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Plenarne obrady 
Komisji Ideologicznej

KC PZPR10 bm. rozpoczęło się ple­narne posiedzenie Komisji Ide ologicznej KC PZPR. Posiedzę nie, w którym udział biorą członkowie Biura Polityczne­go, sekretarze KC — Zenon Kliszko i Józef Tejchma oraz sekretarze KC — Stefan Ol­szowski i Artur Starewicz, otworzył przewodniczący korni sji, zastępca członka Biura Po litycznego, sekretarz KC — Jan Szydlak.Obok członków komisji ide ologicznej KC, w posiedzeniu uczestniczą sekretarze propa­gandy komitetów wojewódz­kich PZPR oraz zaproszeni działacze frontu ideologiczne­go.Podstawę obrad stanowią referaty: Henryką Jabłońskie go — „Lenin a polski ruch ro botniczy”, Stanisława Wroń­skiego — .,Leninowskie zasady internacjonalizmu proletariac kiego a problemy jedności międzynarodowego ruchu ro­botniczego i państw socjalisty cznych”, Władysława Zastaw nego — „Leninowskie idee roz woju i funkcjonowania gospo darki socjalistycznej”. Henry­ka Chołaja — „Leninizm a po lityka rolna PZPR”, Dymitra Sokołowa — „Leninowska te­oria imperializmu a kapita­lizm współczesny”, Adama Kruczkowskiego — „Niektóre problemy leninowskiej polity ki pokojowego współistnie­nia”, Jarosława Ładosza — „Leninowska koncepcja pań­stwa socjalistycznego i roli partii w tym państwie”, Wale rego Namiotkiewicza— „Współ czesne znaczenie leninowskich doświadczeń walki ideologicz nej z rewizjonizmem”.Nad referatami rozwinęła się ożywiona dyskusja, która będzie kontynuowana w czwar tek. (PAP)
P. Jaroszewicz 

w MoskwieNa obrady 44 komitetu wy­konawczego RWPG udał się 10 bm. do Moskwy, wraz z grupą ministrów, stały przedstawi­ciel rządu PRL w RWPG — wicepremier Piotr Jaroszewicz, pełniący aktualnie obowiązki przewodniczącego komitetu wykonawczego Rady. Delega­cji towarzyszą doradcy i eks­perci.Przedmiotem obrad komite­tu wykonawczego będą spra­wy związane z realizacją u- chwał XXIII Specjalnej Se­sji RWPG. (PAP).
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Jak realizować nową strategią 
rozwoju gospodarki narodowej?

Realizacja uchwały IV Plenum KC PZPR była tematem 
narady, która odbyła się w środę w Komitecie Nauki i 
Techniki. Obradom, w których uczestniczyli wiceministro­
wie resortów gospodarczych nadzorujący problematykę po 
stępu techniczno-ekonomicznego, przedstawiciele PAN oraz 
Ministerstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, przewodni­
czył prof. Jan Kaczmarek. Obecny był zastępca kierowni 
ka Wydziału Przemysłu Ciężkiego i Komunikacji KC PZPR 
— Jan Kleszcz.

Przedyskutowano również prace przygotowawcze planu badań naukowych i rozwoju technicznego na 1970 r. oraz projektu planu 5-letniego na lata 1971—1975, w tym także zagadnienia finansowania prac badawczych i rozwojowych.PAP

Rosną straty agresora 
w Wietnamie Płd.

Przez cały listopad patrioci południowowietnamscy wyeli­
minowali z walki około 6.500 żołnierzy i oficerów przeciw­
nika, w tej liczbie ponad 1.500 Amerykanów. Zniszczono 
126 samolotów, 428 pojazdów wojskowych, przechwycono 
także duże ilości broni i materiałów wojskowych.

W Helsinkach
Kolejne spotkanie delegacji 

ZSRR i USA10 grudnia spotkały się po­nownie delegacje Związku Ra dzieckiego i Stanów Zjedno­czonych, prowadzące wstępne rozmowy w sprawach związa­nych z rokowaniami na temat zahamowania wyścigu zbrojeń strategicznych.Spotkanie — ósme z kolei — odbyło się w ambasadzie ZSRR w Helsinkach.Delegacji radzieckiej prze­wodniczył zastępca ministra

Informuje o tym wietnam­ska agencja prasowa VNA po­wołując się na agencję Wy­zwolenie.W okresie od 2 do 4 grud­nia patrioci południowowiet­namscy wyeliminowali z wal ki ponad 200 wrogich żołnie­rzy, zestrzelili jeden helikop­ter wojskowy, a drugi uszko­dzili. W rezpltacie śmiałego ataku na obóz marionetkowej armii sajgońskiej partyzanci zniszczyli 10 czołgów i ranili lub zabili ponad 45 żołnierzy.PAP
spraw zagranicznych Siemionów, a delegacjikańskiej dyrektor

Przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki — prof. Jan Kaczmarek otwierając naradę podkreślił, że IV Plenum KC wytyczyło nową strategię roz­woju gospodarki oraz nauki i techniki kraju. Realizacja de­cyzji plenum wymaga od admi nistracji gospodarczej sprę­żystej, systematycznej działal­ności oraz prowadzenia stałej kontroli przebiegu prac badaw czych. W Komitecie Nauki i Techniki, który koordynuje działalność w dziedzinie reali zacji postanowień IV Plenum, odbywać się będą co miesiąc narady poświęcone przebiego­wi prac organizacyjnych i ba­dawczych oraz rozwojowi po-
Pompidou wystąpi 

przed kamerami TVJak podaje Agencja France Presse, prezydent republiki francuskiej Georges Pompi- dou wygłosi w poniedziałek 15 grudnia, o godz. 20.00 prze mówienie telewizyjne. Będzie to pierwsze jego przemówie­nie przed kamerami telewizji

tencjału bazy naukowo-tech­nicznej.Zasady współpracy KNiT i resortów w zakresie kontroli działalności badawczej i roz­wojowej oraz rozwoju bazy naukowo-technicznej przed­stawił zastępca przewodniczą­cego komitetu — Wacław Cza chórski. Prowadzona będzie bieżąca kontrola realizacji problemów węzłowych, której celem będzie usuwanie trud­ności opóźniających uzyskanie efektów gospodarczych prac badawczych.W dyskusji szereg mówców podkreślało konieczność opera tywnego nadzoru nad postę­pem prac badawczych i rozwo jowych, a także zwrócenie bacznej uwagi na przebieg procesów wdrażania nowych opracowań do praktyki. Z za­dowoleniem przyjęto stworze­nie funduszów rezerwowych umożliwiających doraźne rea­gowanie na potrzeby, powsta­jące w toku realizacji prac na ukowych i technicznych oraz na uniknięcie zbędnych opóź­nień wskutek braku środków na szybkie prowadzenie tych prac.

do spraw rozbrojenia troli nad zbrojeniami Smith. (PAP)
— W.amery urzędu i kon-

Ludzie pracy potępiają 
zbrodnie wojsk USA 

w WietnamieWczoraj załogi poznańskich zakładów pracy protestowały w dalszym ciągu przeciwko zbrodniom wojsk USA popeł­nianym na ludności cywilnej Wietnamu Płd.Masówkę w poznańskim 
„Miastoprojekcie” zagaił sek-. retarz POP — Marian Koper­
ski. W uchwalonej rezolucji czytamy m. in.: „Protestujemy przeciwko agresji w Wietna­mie będącej jaskrawym przy­kładem imperialistycznej poli­tyki Stanów Zjednoczonych. Protestujemy przeciwko masa­krom bezbronnej ludności cy­wilnej w wioskach wietnam­skich”.Podobne masówki odbyły się w wielu zakładach pracy Po­znania, a m. in. w Poznań­skich Zakładach Napraw Sa-mochodów, Wojewódzkim

od czasu objęcia funkcji zydenta republiki. (PAP)
Udana akcja

pre-

partyzantów arabskichAgencja France Presse do­nosi, że w nocy z wtorku na środę partyzanci arabscy wy­sadzili w powietrze jeden ze słupów linii wysokiego napie cia o strategicznym znaczeniu w pobliżu miasta Gaza. Nie­mal cała okupowana przez Izrael strefa Gazy została po grążona w ciemnościach. Wła dze okupacyjne aresztowały kilkudziesięciu Arabów. (PAP)

Silniki „Wiatr"
W roku bieżącym Zakłady Meta­
lowe im. Tomasza Dębala w No­
wej Dębie wyprodukowały 112 
tys. silników motocyklowych i 85 
tys. motorowerowych. W liczbie 
tej znajduje się 32 tys. silników 
„Wiatr” z czterobiegową skrzy­
nią przekładniową. Ten typ silni-

Na terenie stacji Katowice oko­
ło 200 ludzi, a prawie 1000 osób 
w całym katowickie węźle kole­
jowym uczestniczy w usuwaniu 
skutków intensywnych opadów 
śnieżnych. Elektryczne ogrzewa­
nie rozjazdów, miotacze płomie­
ni na wózkach motorowych, apa­
raty benzynowe i przenośne, sa­
neczkowe miotacze ognia wspie­
rają kolejarzy w tej walce. Na 
zdjęciu: oczyszczanie rozjazdu ze 
śniegu przy pomocy miotacza og­

nia.
CAF — Seko

W alny Zjazd S ARP-u 
kontynuuje obradyDrugi dzień obrad Walnego Zjazdu Architektów Polskich — poświęcony był problemomwewnątrz organizacyjnym

ków produkuje się w I 
niespełna dwóch lat. 
oryginalnej konstrukcji 
Wiesław Wiatrak. Przy 
produkcji zastosowano

Dębie od 
Autorem 
jest inż. 

taśmowej 
> metodę

Gustav Husak o wynikach moskiewskiej narady
Jesteśmy bardzo zadowoleni z rezultatów spotkania par­

tyjnych i państwowych przywódców krajów socjalistycznych 
w Moskwie, oświadczył pierwszy sekretarz KC KPCz Gu- 
stav Husak w wywiadzie udzielonym naczelnemu redaktoro­
wi „Rudego Prava” M. Mocowi. Przypomniał on, że wyniki 
spotkania moskiewskiego zostały zaaprobowane przez pre­
zydium KPCz.Narodowe i internacjonali- styczne interesy krajów socja­listycznych wymagają, by pro­wadziły one uzgodnioną polity kę — podkreślił G. Husak. W warunkach, kiedy zachód pro­wadzi wspólną politykę we wszystkich dziedzinach i kon­

praktycznie eliminująca możli­
wość wyprodukowania braków, 
niemniej schodząc z taśmy sq 
wszechstronnie kontrolowane i 
przechodzą wstępny okres docie­
rania we własnej fabrycznej ha- 
mowni. „Wiatry” instalowane sq 
w motocyklach „Gazela” i po­
zwalają na rozwijanie szybkości 
do ponad 100 km/godz. Ciągłe 
doskonalenie jakości silników za­
kład zawdzięcza również stałej 
współpracy z naukowcami Poli­
techniki Krakowskiej. Na zdjęciu: 
prezentacja silników przez pra­

cownicę Zakładu.
CAF — Kwiatkowski

Wzmaga się 
napięcie na CyprzePrezydent Cypru arcybiskup Makarios podczas spotkania z dziennikarzami greckimi przebywającymi z wizytą na wyspie, zwrócił uwagę na nie pokojący wzrost napięcia poli­tycznego w tym kraju. Oświad czył on, że rozpoczęte przed 18 miesiącami rozmowy mię­dzy przedstawicielami obu wspólnot (progreckich i pro- tureckich) znajdują się ciągle w impasie. Nie wyklucza się możliwości proklamowania na Cyprze separatystycznego i nie zależnego mini-państwa pro- tureckiego lub nawet przeję­cia rejonów wyspy kontrolo­wanych przez Turków cypryj­skich pod bezpośredni zarząd Ankary.

oraz zagadnieniom określają­cym rolę i rangę architektury i zawodu architekta w prze­mianach społeczno-gospodar­czych kraju.Tematy te, jako wiodące, przewijały się zarówno w dy skusji, która toczyła się wokół wygłoszonego w pierwszym dniu zjazdu referatu prezesa SARP-u, jak i w materiałach sprawozdawczych przedstawić nych 240 delegatom reprezentu jącym 5 tys. rzeszę członków ską.Tego dnia uczestnicy zjazdu wysłuchali sprawozdań ustępu jących: zarządu głównego, głównego sądu koleżeńskiego i głównej komisji rewizyjnej.Omawiano także projekty re gulaminów, dotyczących dal­szej wielokierunkowej pracy stowarzyszenia.Z okazji zjazdu otwarto kil ka interesujących wystaw, ob razujących na wybranych przykładach 25-letni powojen ny dorobek polskiej architektu ry i jej osiągnięcia na forum międzynarodowym. (PAP)

Związku Spółdzielczości Pra­cy, Wojewódzkim Przedsię­biorstwie Geodezyjnym, Za­kładach Remontowych Maszyn Poligraficznych, Zakładach Re generałów, Zakładach Re­montowych Energetyki Poznań' — Czerwonak, Państwowej komunikacji Samochodowej Oddział II, Fabrykach Mebli.
___________ (ot)

Zalecenia UZEZgromadzenie Unii 'Zachód-, nieeuropejskiej (UZE), które obraduje obecnie w Paryżu, uchwaliło 40 głosami przy 20 delegatach wstrzymujących się od głosu rezolucję zalecającą wszystkim krajom członkow­skim UZE podpisanie w jak najkrótszym terminie układu o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej. (PAP)

Pohb-NRF

Wznowienie rokowań 
gospodarczych w Bonn10 grudnia br zostały wzno wionę w Bonn rokowania mię dzy Polską a NRF w sprawie zawarcia nowej wieloletniej umowy gospodarczej.Delegacji polskiej przewod­niczy dyrektor departamentu w MHZ Stanisław Struś.PAP

sekwentnie realizuje ją w ra­mach NATO, w pełni natural­ne jest, że się spotykamy, wy­mieniamy poglądy, naradzamy i zwieramy szeregi. Osiągnęli­śmy porozumienie w sprawie wspólnej platformy w kwe­stiach międzynarodowych, w sprawie opracowania i kon­kretyzacji zadań oraz celów, które uzgodniliśmy na nara­dzie moskiewskiej partii ko­munistycznych i robotniczych w tym roku.Niedawne spotkanie — po­wiedział G- Husak — jeszcze raz potwierdziło, że wspólne Dorozumienia, jakie uzgodnili­śmy na naradach w Bukaresz­cie. w Warszawie, w Karło­wych Warach i w Budapeszcie były słuszne. Ta koordynacja stała się ważnym czynnikiem dzięki któremu mogliśmy prze­ciwstawić się różnym koncep­
cjom obliczonym na rozłam 
naszej wspólnoty socjalistycz­
nej.

Apel KW MO 
w PoznaniuKomenda Wojewódzka Mili cji Obywatelskiej w Poznaniu przygotowuje w lutym 1970 roku z okazji wyzwolenia Po­znania i Wielkopolski oraz XXV-lecia MO i SB gabinet historii i tradycji Milicji Oby watelskiej, Służby Bezpie­czeństwa i ORMO.Komitet organizacyjny ob­chodów XXV-lecia MO i SB, zwraca się z gorącym ape­lem do wszystkich obywateli m. Poznania i województwa poznańskiego, w szczególności do byłych funkcjonariuszy MO, SB i członków ORMO o udostępnienie — w drodze wy pożyczenia lub daru — wszel­kiego rodzaju pamiątek z okre su walk o wyzwolenie i kształ towanie się władzy oraz dzig łalności naszego aparatu w o- kresie XXV-lecia.Poszukiwane są szczególnie różnego rodzaju dokumenty (druki, odezwy, wydawnictwa książkowe i broszurowe, gazę ty, dokumenty organizacji jed nostek MO i SB, rękopisy, pamiętniki, wspomnienia, do­kumenty osobiste poległych funkcjonariuszy, dyplomy, pu blikacje prasowe, fotografie, a także przedmioty — znaczki organizacyjne, opaski, sztanda ry. pieczęcie) z okresu powsta wania i kształtowania się na szego aparatu itp.Wszelkie dokumenty i przed mioty prosimy kierować pod adresem dyrektora Domu Kuł tury MO w Poznaniu przy liii cy Grunwaldzkiej 22, w ter­minie do dnia 15 stycznia 

1976 roku.



Jakość i nowoczesność produkc ji Słodki przemysł W ZSRR

Wyniki analiz
Obszerną analizę jakości i nowoczesności produkcji prze­

mysłowej przeprowadził Główny Urząd Statystyczny. Po­
nieważ brak jest syntetycznego miernika pozwalającego o- 
ceniać kształtowanie się tego zjawiska, wzięto pod uwagę 
kilka czynników: przyznawanie znaków jakości i zaliczanie 
do grup nowoczesności, gatunkowość uszlachetnianie pro­
dukcji, straty wskutek braków, z tytułu przeklasyfikowa­
nia wyrobów itp. •Analiza GUS wykazuje sta ły wzrost liczby wyrobów zgła szanych do przyznania znaku jakości, w I półroczu br. by­ło ich niewiele mniej niż w całym 1967 r. Zmniejsza się jednocześnie odsetek wyrobów zgłoszonych, a ocenionych ne­gatywnie — 22 proc, w I pół­roczu br. wobe^ 50 proc, w 1965 r. Np. w przemyśle elek­trotechnicznym powodem dys­kwalifikacji były m. in. istnie jące jeszcze zakłócenia w od biorze programu przez niek­tóre telewizory i radioodbiorStutysięczny statek w porcieszczecińskim

Kończący się rok jest okresem pokaźnego jubileuszu w ob­
słudze statków przez zespół portowy Szczecin — Świnoujście. 
Niedawno gościł w porcie szczecińskim stutysięczny statek, 
jaki zawinął od chwili uruchomienia portu po wojnie. Był 
nim parowiec PZM „Malbork”.Statek ten dowodzony przez kpt. Stanisława Kołodzieja przywiózł ładunek 3 tys. ton rudy ze Szwecji, a następnie zabrał węgiel do Danii.Pierwszym statkiem (17 gru­dnia 1945 roku) portu wyzwo­lonego Szczecina był parowiec towarowo-pasażerski „Piast”, który zainaugurował stałe po­łączenie pasażerskie ze Świno­ujściem. Kilka miesięcy póź­niej — 4 kwietnia 1946 r. dobił do nadbrzeża pierwszy po woj­nie statek bandery obcej. Był to m/s „Posejdon”, który przy­wiózł polskich repatriantów z Lubeki. Natomiast pierwszym towarowym statkiem w porcie szczecińskim był parowiec ban dery szwedzkiej „Ruth”. Sta­tek ten wprowadzony przez pi­lota szczecińskiego portu Anto­niego Gmitrowicza przywiózł pół tysiąca ton celulozy dla poi skiego przemysłu papiernicze­go. Obroty handlowe portu za­częły się zatem 17 czerwca 1946 roku — w dniu przybycia s/s „Ruth”.Jak podaje szczeciński kapi­tanat portu, piloci portowi wprowadzając 100.000 statków w ciągu 23 lat, przebyli na to- rze nawigacyjnym Szczecin — Świnoujście ok. 13 min. km.PAP
Nowa prowokacja 

izraelskaJordański rzecznik^wojsko­wy oświadczył w środę rano w Ammanie, że agresorzy iz­raelscy ostrzelali we wtorek późnym wieczorem rejon Al Maghast używając rakiet ty­pu ziemia—ziemia. Artyleria jordańska odpowiedziała og­niem i strzelanina trwała przez 20 minut. Strona jordańska nie poniosła strat.Tego samego dnia agresorzy izraelscy dopuścili się kolej­nej prowokacji otwierając ogień moździerzowy na pozy cje wojsk jordańskich w rejo nie El-Mandasa w południo­wej części doliny Jordanu. Jor dańczycy odpowiedzieli og­niem i wymiana strzałów trwa ła 10 minut. Także i w tym wypadku wojska jordańskie nie poniosły strat. (PAP) 
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opracował Olgierd Błażewicz.

niki, niestaranne wykonanie i niska trwałość radioojbiorni ków. Niską trwałość zarzuco­no także artykułom gospodar­stwa domowego z napędem e- lektrycznym, zgłaszanym do oceny. W przemyśle metalo­wym zwrócono uwagę na nie­staranne wykończenie naczyń kuchennych i nienowoczes- ność ich formy. Najczęstszą przyczyną odmowy znaku w przemyśle chemicznym były wady technologiczne proszków i płynów do prania, past do obuwia i podłóg oraz mydeł

Oświadczenie Czeskiego
Urzędu d/s PrasyOpublikowano oświadczenie Czeskiego Urzędu dzs Prasy i Informacji dotyczące wydanej we wrześniu minionego roku przez Instytut Historyczny Czechosłowackiej Akademii Nauk tak zwanej czarnej księ gi o wydarzeniach sierpnio­wych w Czechosłowacji.Czeski Urząd dzs Prasy i In­formacji stwierdził, że publika cja ta do tej pory jest nielegal nie rozpowszechniana. „Czar­na księga” jest oszczerczym pamfletem, który w sposób nieprawdziwy opisuje dni sierpniowe w Pradze. Treść tej publikacji przepojona jest szo winizmem i antyradzieckością i w swej tendencji przeczy in teresom wewnętrznej i zagra­nicznej polityki państwa.PAP

Gang Mansona 
oskarżony 

o dalsze zbrodnieW Los Angeles, poruszonym ponurą sprawą moderstw po­pełnionych przez grupę hippie sów pod wodzą Mansona, wy­chodzą na jaw coraz to nowe szczegóły, w miarę jak policja kontynuuje dochodzenie. Gan­gowi Mansona przypisuje się co najmniej 11 morderstw; zwłoki niektórych ofiar zosta­ły podobno pogrzebane w „Do linie śmierci”, i być może, nigdy nie zostaną odnalezione.Policja interesuje się obec­nie sprawą śmierci dwóch mło dych chłopców, których ciała znaleziono na ulicy dnia 5 li­stopada br. Zwłoki nosiły śla dy kilkudziesięciu pchnięć no żem podobnie jak zwłoki o- sób pomordowanych w willi Polańskich. Tej samej nocy na plaży w Venice, w pobliżu osady hippiesów, natrafiono na trupa 20-letniego Christo- phera Jesusa z kulą w głowie. Policja uznała ten wypadek za samobójstwo, obecnie jednak wznowiła dochodzenie. (PAP)

GUS-utoaletowych. W przemyśle me blarskim wskazano dodatko­wo na wady montażowe. Jeśli chodzi o, przemysł lekki — wytknięto m. in. złe wykończę nie tkanin, wadliwe wykroje odzieży, nieuwzględnianie ak­tualnych wymagań mody, nie właściwą estetykę i wady su­rowcowe. Główną przeszkodą na drodze do znaku jakości w przemyśle spożywczym są nie odpowiednie opakowania; czę­sto dyskwalifikują one wyrób o dobrej jakości.Ciągle jeszcze zbyt mało wyro bów posiada znak klasy śwua towej — „q”. W końcu I pół­rocza miały go 174 wyroby. Co 4 znak „q” przypada na wy roby meblarskie, a co 5 —na wyroby metalowe. Duży odse­tek — ok. 16 proc. — stano­wią wyroby przemysłu spiry­tusowego. Meble ze znakiem jakości cieszą się dużym po­wodzeniem na rynkach zagra­nicznych, natomiast krajowy handel otrzymuje ich zbyt ma ło. Niepokojąca z punktu wi­dzenia rynku jest także mała liczba wyrobów o najwyż­szym poziomie z przemysłu włókienniczego, chemicznego i dziewiarskiego. Nie osiągnę­ły poziomu klasy światowej wyroby przemysłu elektrotech nicznego powszechnego użyt­ku: odbiorniki telewizyjne i radiowe, pralki, odkurzacze, młynko-miksery, kuchenki e- lektryczne i inne.W dalszych swych kryte­riach analiza GUS wskazuje na systematyczny wzrost pro­dukcji wyrobów zaliczanych do najwyższych grup nowoczesno ści. W przemyśle elektroma­szynowym najlepsze wyniki osiągają pod tym względem producenci maszyn włókien­niczych i budowlanych oraz ka bli i sprzętu elektrotechnicz­nego, a w ciężkim — przemysł okrętowy i wyrobów metalo­wych. Analiza GUS wskazuje na niskie jeszcze tempo obniża nia się udziału wyrobów grupy ,,c” (najniższej z punktu widzę nia nowoczesności w całości pro dukcji).Niezależnie od wyników o- pracowania, warto dodać, że mierniki nowoczesności — po dział na grupy „a”, „b” i „c” — opracowano w niektórych przemysłach przed kilkoma la ty w warunkach szybkiego pos tępu technologicznego na świe cie — jak podkreślono to na IV Plenum KC PZPR — część tych kryteriów niewąt­pliwie się już zdezaktualizo­wała. (PAP)Trzeźwy głos młodych socjalistów zachodnioniemieckich
Dwie ostatnie konferencje zachodnioniemieckie — kongres 

federalny silnej organizacji „Jungsozjalisten” (młodzi socja­
liści) i doroczna sesja „Kuratorium niepodzielne Niemcy”, 
okazały się co prawda zbieżne w czasie lecz diametralnie roz- 

bieżnfe politycznie. Stanowiły one doskonałą ilustrację dwóch, 
wręcz przeciwstawnych koncepcji politycznych NRF. szcze­
gólnie w odniesieniu do stosunków z państwami socjalistycz­
nymi.Silna organizacja młodych so cjalistów, będąca — co warto podkreślić — oficjalną przy­budówką SPD, pozwoliła sobie na miażdżącą krytykę postawy politycznej obecnego kierow­nictwa SPD i nowego rządu. Uchwała burzliwego zjazdu młodych opowiada się jedno­znacznie i zdecydowanie za pełnym uznaniem granicy Odra-Nysa, domaga uznania przez rząd boński NRD jako podmiotu prawa międzynaro­dowego, oczekuje całkowitego porzucenia przez Bonn doktry­ny Hallsteina i roszczeń do wy łącznej reprezentacji Niemiec, a także oczekuje unieważnie­nia układu monachijskiego. Do dajmy, że socjaldemokratyczni seniorzy zajmują we wszyst­kich tych sprawach nadal dwu znaczne lub wręcz negatywne stanowisko.Zjazd oczekuje również od rządu NRF zdecydowanego po­parcia europejskiej konferen­cji bezpieczeństwa oraz rezy­gnacji z broni atomowej i środ­ków przenoszenia broni ją­drowej.Zjazd w Monachium można potraktować za wyraz pewne­go trendu, tym bardziej, że nie pierwsza to organizacja mło­dzieżowa i nie pierwsze spotka nie, zgłaszające podobne po­stulaty. Przed kilkoma dnia­mi w tymże Monachium „Mło­dzi demokraci”, wystąpili z 

wykonał 
roczne planyZakłady cukiernicze „Gopla na”, „Rywal” i „Dąbrówka” wykonały roczny plan produk cji w wysokości 35.500 ton róż nych słodyczy. Przedtermino­we wykonanie planu było możliwe poprzez wprowadze­nie zmian organizacyjnych o- raz specjalizację produkcji. Np. zakłady „Goplana” zajmą się tylko produkcją wyro­bów czekoladowych i pieczy­wa, oddając swoją dotychcza sową produkcję karmelków zakładom „Rywala” i „Dąbrów ki” w Wschowie, natomiast fabryka w Sulechowie nasta­wiona będzie wyłącznie na pro dukcję wafli. (PAP)Bogaty dorobek dekady „Człowiek - Świat - Polityka"

Tegoroczne dni książki społeczno-politycznej „Człowiek— 
Świąt—Polityka” zostały zakończone. Tradycyjnie już były 
one poświęcone popularyzacji dobrej książki społeczno-po­
litycznej, upowszechnianiu tematyki związanej z aktualny­
mi zagadnieniami politycznymi. O próbę bilansu dorobku 
dekady „Człowiek—Świat—Polityka” prosimy zastępcę kie­
rownika Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR Stani­
sława Kosickiego.— Wiele imprez związanych z dekadą jeszcze się odbywa, a związek czytelników z książ ką społeczno-polityczną jest bardziej trwały niż 10 dni akcji „Człowiek—Świat—Po­lityka” powiedział Stanisław Kosicki. Mimo, że jest jeszcze zbyt wcześnie na omówienie całokształtu dorobku dekady — można już dzisiaj powie­dzieć, że zarówno zasięg jak i formy popularyzowania dobrej książki społeczno-politycznej były większe niż poprzednio. Codziennie w całym kraju, we wszystkich środowiskach odby wały się różne, nieraz b. cie-
Zamach stanu 
w Dahomeju.Według ostatnich informa­cji agencyjnych, armia i żan­darmeria przejęły władzę w Dahomeju po zamachu stanu dokonanym tam w środę rano.Dotychczasowy prezydent Dahomeju, dr Emile Zinsou został wywieziony samocho­dem na północ kraju w rejon Natitingu.Jak wynika z informacji po chodzących ze stolicy Dahome ju, Kotonu zamach stanu przeprowadzono bez rozlewu krwi, nie napotykając na wię kszy opór. Na uliach Kotonu panuje spokój. (PAP) 

identycznymi żądaniami co „młodzi socjaliści”.Na tle tego kongresu tym bardziej myszką trąciła sesja „Kuratorium niepodzielne Niemcy”, na której odgrzewa­no bardzo stare i bardzo do­brze znane, absolutnie nie­strawne dania, wymyślając ponadto nowe, które dawniej nie przychodziły do głowy na­wet najbardziej upartym re­wizjonistom. Takim był m. in. pomysł przekazania naszych ziem zachodnich pod władzę... „Centralnego rządu europej­skiego”. Czy można być bar­dziej pozbawionym poczucia rzeczywistości? (PAP)
Nowy prezydent 

SzwajcariiPrezydentem Szwajcarii zos tał wybrany w środę dotych­czasowy wiceprezydent i szef departamentu spraw wewnę­trznych dr Hans Peter Tschudi z partii socjaldemokratycznej. Uzyskał on w zgromadzeniu związkowym 213 na ogólną li czbę 215 oddanych głosów.Wiceprezydentem Szwajcarii został wybrany 166 głosami na ogólną liczbę 184 głosów, Ru­dolf Gnaegi, szef departamen tu obrony ze szwajcarskiej partii chłopsko-rzemieślniczo- mieszczańskiej. (PAP)

Ruch współzawodnictwa pracy 
dla Uczczenia rocznicy leninowskiej

Najbardziej masową formą uczczenia 100 rocznicy urodzin 
Lenina, która przypada na dzień 22 kwietnia 1970 r., jest 
wielki ogólnozwiązkowy ruch współzawodnictwa pracy. Bio- 
rą w nim udział dziesiątki milionów ludzi pracy radzieckich 
miast i wsi.Realizują oni w ciągu roku leninowskiego zobowiązania in dywidualne, brygadowe, za­kładowe, współzawodnicząc o leninowskie jubileuszowe dy­plomy honorowe i medale ju­bileuszowe, ustanowione dla najwybitniejszych przodowni­ków zespołowych i indywidu­alnych we współzawodnictwie 

kawę imprezy. W każdym wo jewództwie z udziałem przed­stawicieli instancji partyjnych i władz państwowych miały miejsce uroczystości inaugu­rujące dekadę, której końco­wym akcentem było walne ze­branie członków spółdzielni wydawniczej „Książka i Wie­dza” przy udziale członków kierownictwa naszej partii.Do charakterystycznych cech tegorocznych dni książki spo­łeczno-politycznej można zali czyć szeroki rozmach tej akcji i różnorodny wachlarz społecz nej inicjatywy licznej rzeszy księgarzy, bibliotekarzy, wy­dawców, autorów i szerokiego kręgu aktywu społeczno-poli­tycznego oraz kulturalno-oś­wiatowego.— Szerokim frontem wkro­czyliśmy z książka społeczno- polityczną bezpośrednio do czytelnika. W zakładach pracy zorganizowano znacznie wię­cej kiermaszy książkowych po łączonych ze spotkaniami z pi sarzami. Poprzez zakładowe radiowęzły nadano wiele inte resujących audycji o książce. Szereg ciekawych imprez zor­ganizowała młodzież: ZMS- owcy w szkołach i zakładach pracy, ZMW na terenie wsi, ZSP wśród studentów.Większość imprez i inicja­tyw związanych z 25-leciem PRL odbyła się w terenowych klubach i świetlicach. Cieka­wym zjawiskiem było tutaj rozpatrywanie osiągnięć 25-le- cia w kontekście awansu spo łecznego i gospodarczego śro­dowiska. Problemy dyskuto­wane na II i IV Plenum KCPZPR znalazły oddźwięk nie tylko wśród czytelników, ale — choć jeszcze w stopniu nie­zadowalającym — i u wydaw­ców, którzy opublikowali sze­reg interesujących pozycji z te go zakręsu. Dekada wyraźnie potwierdziła, że społeczeństwo jest żywo zainteresowane ak­tualnymi problemami naszej gospodarki i że propozycji wy dawniczych jest w tej dziedzi nie wciąż za mało.Zadaniem dekady było m. in. przybliżenie naszemu spo­łeczeństwu postaci Lenina, je­go myśli i dzieła. Zorganizo­wano liczne wystawy dzieł Le nina i książek o Leninie, oko­licznościowe ekspozycje grafik i rysunków, liczne konkursy o życiu i twórczości wielkiego wodza rewolucji, a w środowi sku młodzieżowym — spotka­nia i seminaria związane z ży ciem Lenina. (PAP)
Oświadczenie partii 

komunistycznych 
Ameryki PołudniowejW końcu listopada odbyło się w Santiago de Chile, spotkanie przedstawicieli 12 partii komu nistycznych krajów Ameryki Łacińskiej. .'W oświadczeniu uchwalonym na tym spotkaniu, podkreśla się niebezpieczeństwo, jakim grożą ostatnie neokolonialisty- czne wypowiedzi prezydenta USA, Nixona oraz treść rapor tu (Nelsona Rockefellera z je­go podróży po krajach Amery ki Południowej.Kolonizatorska polityka USA, głosi oświadczenie, napo tyka zdecydowany opór jak' najszerszych mas ludowych. I 

dla uczczenia leninowskiej rocz nicy.Ruch jubileuszowego współ­zawodnictwa koncentruje się przede wszystkim na przedter­minowym wykonaniu planów roku bieżącego i całej pięciolat ki. Szeroko podjęty został apel robotników Moskwy, aby za­dania planu 5-letniego wyko­nać do dnia 7 listopada przy­szłego roku. Wiele brygad i za­kładów zobowiązało się wyko­nać 5-latkę wcześniej — do dnia rocznicy — 22 kwietnia 1970 roku.Zobowiązania przewidują znaczne zwiększenie wydajno­ści pracy, szybsze wprowadza­nie osiągnięć nauki i techniki do produkcji, podnoszenie ja­kości wyrobów.W tym ogólnym nurcie współzawodnictwa zrodziło się wiele nowych inicjatyw, zależ­nie od warunków i możliwości poszczególnych zakładów. W licznych zakładach pracowni­cy podejmują zobowiązania oszczędnościowe — oszczędza­nia surowców, energii elek­trycznej, paliwa, aby w dniach rocznicy pracować wyłącznie na zaoszczędzonych materia­łach. (PAP)
Sympozjum „Pugwash" 

na temat rozbrojeniaW Radziejowicach pod War­szawą rozpoczęło się we wto­rek międzynarodowe sympo­zjum „Pugwash” poświęcone problemom kontroli zbrojeń i środków rozbrojeniowych w Europie. Na obrady przybyli uczestnicy sympozjum z Bel­gii, Finlandii, Francji, NRF, Szwecji, Wielkiej Brytanii, Wę gier i ZSRR. Polskę reprezen­tuje grupa uczonych na której czele stoi prof. Jerzy Bukow­
ski z Politechniki Warszaw­skiej.
Niejasne okoliczności 

śmierci przywódcy 
„Czarnych Panter"Zwłoki Freda Hamptona, młodego przywódcy murzyń­skiej organizacji „Czarne Pan tery”, zostały przewiezione z Chicago do Luizjany, gdzie w środę odbył się pogrzeb. Wśród ludności murzyńskiej w Chicago panuje nastrój duże­go podniecenia; coraz częściej słyszy się żądania przeprowa­dzenia dokładnego śledztwa w celu wyjaśnienia okoliczności śmierci Hamptona. Jak wia­domo, zginął on przed tygod­niem, zastrzelony przez poli­cję, która wtargnęła do jego mieszkania, podobno w poszu kiwaniu nielegalnie posiada­nej broni i amunicji. Zabity został również Mark Clark, przywódca „Czarnych Panter” w Illinois, a czterech innych członków organizacji odniosło rany.Przeprowadzenia oficjalnego dochodzenia domagają się kon gresmeni, poważne organizacje murzyńskie i kościelne oraz różne grupy czarnych i bia­łych mieszkańców Chicago, Wbrew twierdzeniom policji przeprowadzona w mieszkaniu Hamptona wizja lokalna wska zuje, że 14 przybyłych poli­cjantów otwotzyło ogień do znajdujących się tam osób, które się nie ostrzeliwały.We wtorek odbyły się w Chi cago uroczystości żałobne z udziałem przeszło 6 tysięcy o- sób. Nad trumną przemawiał pastor Abernathy, następca zamordowanego dr. Kinga. Oświadczył on, m. in., że Ame rykanie. którzy walczyli z hit­lerowskimi Niemcami, postę­pują tak samo brutalnie jak hitlerowcy. (PAP).

Rada Bezpieczeństwa 
potępiła PortugalięRada Bezpieczeństwa na swoim wtorkowym posiedze­niu potępiła Portugalię za 2- krotne ostrzelanie przez sta­cjonujące w Gwinei (Bissau) portugalskie wojska kolonial­ne senegalskiej wioski. (PAP)



Jak germanizowano 
„mniejszość niemiecką”

KIERUNEK—ODDZIAŁYWANIE 

WYCHOWAWCZE

WNRF, w prasie a nawet w wystąpieniach oficjał nych osobistości, ostat­nio coraz częściej mówi się o „mniejszości niemieckiej w Polsce”. Chodzi tu w rzeczy­wistości o polską ludność ro­dzimą, czyli o tych Polaków, którzy przed I wojną świato­wą lub w okresie międzywo­jennym żyli pod panowaniem niemieckim i na tej podstawie byli obywatelami Rzeszy. Wten czas ludność tę, która wytrwa le walczyła o swoje polskie prawa narodowe, nazywano „polskim niebezpieczeństwem w Niemczech”. Wszelkimi spo sobami starano się tę ludność zgermanizować, a w okresie II wojny światowej — po pro stu wytępić. Dzisiaj ta sama ludność w propagandzie za- chodnioniemieckiej odgrywa rolę „mniejszości niemieckiej w Polsce”. Poniżej przypomi­namy los tej ludności na Śląs ku w pierwszym okresie II woj ny światowej.
POZA PRAWEMW pierwszym okresie rzą­dów hitlerowskich na ziemi śląskiej, szczególnie we wrze­śniu 1939 roku, masowo mor dowano tutejszych Polaków, przede wszystkim byłych po­wstańców śląskich i uczestni­ków wrześniowej „Śląskiej Sa moobrony Społecznej” — w od wet za udział w walce plebi- scytowo-powstańczej w latach 1919—1921 oraz w obronie Sląs ka z bronią w ręku przed na­padem „Freikorps” i „Wehr­machtu” we wrześniu 1939 ro ku. Śląsk pierwszy odczuł ca­łe potworne bestialstwo nie­mieckiego faszyzmu. Podstawo we spisy imienne patriotów polskich, z którymi chciano się tu porachować, od dawna już leżały w sejfach niemiec­kich władz policyjnych, w za­sadzie już od czasu powstań śląskich i plebiscytu; na in­nych obszarach Polski okupant musiał się dopiero odpowied­nio „zagospodarować”...Masowo aresztowano śląs­kich działaczy polityczno-spo­łecznych, wywożąc ich do hi­tlerowskich obozów koncentra cyjnych na zniszczenie. Tysią­ce innych Ślązaków narodowo ści polskiej kierowano w głąb Niemiec do przymusowych ro­bót fizycznych. Towarzyszyła
Palety

z KożuchowaNie, nie malarskie, lecz trans portowe, służące do przewozu drobnych przedmiotów, podze społów itp. Podobnego typu pojemniki noszą nadal zagra­niczną nazwę kontenery z tym jednak, że palety są skonstruo wane jak ażurowe skrzynki, a kontenery to pojemniki za­mknięte. Kożuchów jest jedy nym w kraju wytwórcą palet, które począwszy od 1970 r. bę dziemy eksportować w ilości 30 tys. sztuk rocznie. (API) 

temu zorganizowana na naj­szerszą skalę akcja rugowania wszelkich śladów polskości — niszczenia pomników polskiej kultury narodowej, likwidowa nia najskromniejszych nawet objawów życia polskiego, aż do zakazu używania języka pol­skiego w życiu publicznym, a również w gronie własnej ro­dziny i w stosunkach prywat­nych. Polak na Śląsku stał po za nawiasem prawa, za posłu giwanie się mową polską bito i lżono.
„PALCÓWKA"Niemiecka polityka na Sląs ku od samego początku oku­pacji zmierzała do kompletnej germanizacji jego ludności. Plan działania w tym kierun ku przewidywał dwa zasadni­cze etapy: pierwszy etap w okresie wojennym dla tymcza sowego uregulowania tej spra wy („auf Widerruf” — do od­wołania!) oraz . drugi etap w okresie powojennyrp, oparty na trwałych podstawach.Wstępem do pierwszego eta­pu była przeprowadzona na sa mym początku okupacji w wo jewództwie śląskim akcja tzw. „palcówki”. Określenie „pal­cówka” wywodziło się stąd, że na wypełnionym kwestionariu szu — zamiast fotografii —• musiano złożyć daktyloskopij- ny odcisk palca w obecności przedstawicieli władzy policyj nej i mężów zaufania spośród miejscowych „Volksdeu- tschów”. Pozornie miała to być tylko rejestracja mieszkań ców dla celów ewidencyjnych. Każdy mieszkaniec Śląska w terminie do końca 1939 roku musiał wypełnić specjalny ma ły kwestionariusz w 2 egzem plarzach, z których jeden za­trzymywał urząd policyjny, a drugi miał służyć jako legity­macja osobista danego obywa tela. Formularz zawierał dwa istotne pytania: jaka jest naro dowość i język ojczysty? Niem cy — wbrew faktom historycz nym — wychodzili z założe­nia, że Śląsk jest „prastarą ziemią niemiecką”, a każdy mieszkaniec tej ziemi, pocho­dzący z rodziców-Slązaków, jest czystej krwi Niemcem; kto się tej zasadzie sprzeciwi,- będzie uważany za zdrajcę na rodu niemieckiego i III Rzeszy i zostanie odpowiednio potrak towany. W propagandzie, to­warzyszącej akcji „palcówki”, zapowiadano, że przeciwnikom niemieckości Śląska grozi skie rowanie do najcięższych robót, wysiedlenie do „Generalnej Guberni” lub aresztowanie i wywiezienie do obozów kon­centracyjnych.

„KORYGOWANIE" 
NARODOWOŚCIPrzeprowadzenie tego ro­dzaju „rejestracji” w wytwo­rzonej na Śląsku atmosferze strachu i terroru — równało się oficjalnemu sfałszowaniu rzeczywistych stosunków naro 

dowościowych, o co zresztą inicjatorom chodziło. Już po dokonaniu „rejestracji” wzy­wano osoby, które mimo wszy stko zdeklarowały „narodo­wość polską”, do władz policyj nych, gdzie „prostowano” ich „mylne poglądy” i „poprawia­no” z urzędu odpowiednie da­ne. Odnosiło się to szczególnie do młodych Ślązaków, gdyż ci byli Niemcom potrzebni już na wiosnę 1940 roku jako żer ar­matni w zaplanowanej ofensy wie na północy i zachodzie Europy...W ten sposób hitlerowcy oczyścili sobie przedpole do dalszych posunięć germaniza- cyjnych, wszczętych potem w postaci osławionej „Volksliste” (listy narodowościowej). Akcja „Volksliste” różniła się od po przedniej „palcówki” tym, że mieszkańcy nie musieli już oso biście deklarować przynależ­ności narodowej. Ich rola ograniczała się do tego, by w bardzo obszernym kwestiona­riuszu „od kołyski do mogiły” — zgodnie z prawdą! — wy­pełnić takie rubryki jak: przy należność w okresie między­wojennym do organizacji wszel kiego rodzaju oraz pełnione w nich funkcje, udział w I woj­nie światowej w wojsku nie mieckim (stopnie i odznacze­nia), do jakiej szkoły posyła­no przed II wojną światową dzieci, jakie abonowano gaze­ty, udział w kampanii plebiscy towej i powstaniach itd.Na podstawie tych „obiek­tywnych danych” okupant — po ich sprawdzeniu — sam do konał przyjęcia do „Volks- liste” i zaszeregowania do jej różnych kategorii (od „jedynki” do „czwórki”) — bez względu na osobistą wolę zainteresowa nych obywateli. Do wypełnie­nia i złożenia odpowiedniego wniosku zobowiązany był każ dy, kto mieszkał na Śląsku (choć nawet chwilowo przeby wał poza granicami tego ob­szaru).Ale to już dalszy rozdział hi tlerowskiego reżimu okupacyj nego na ziemi śląskiej.
PAWEŁ ŚLĄSKI

Wywiad je ministrem sprawiedliwości Stanisławem WatczaSciem |

— Czy sądownictwo jest przygotowane do re-

Dalsza poprawa 
sytuacji na drogachW środę wysiłek służby dro gowej skoncentrowany był głównie na odśnieżaniu dróg lokalnych. W akcji pracowa­ło 16 pługów wirnikowych, 525 samochodów opłużonych, 895 piaskarek, 268 samochodów z ręcznym posypywaniem, po­nad 4 tysiące pracowników służby drogowej. Dzięki duże mu poświęceniu i ofiarnej pra cy służb drogowych — jedy­nie 15 dróg trzeciej i czwar­tej kolejności odśnieżania o łącznej długości kilkudziesię­ciu kilometrów było nieprze­jezdnych. (PAP)

— W styczniu wchodzi w życie nowy kodeks 
karny i towarzyszący mu kodeks karny wyko­
nawczy. Zarówno jeden jak i drugi są wyrazem 
zmian, jakie zaszły i zachodzą w polityce wymia­
ru sprawiedliwości. Jakie to zmiany i co jest ich 
cechą szczególną? — z pytaniem tym zwróciliśmy 
się do ministra sprawiedliwości Stanisława Wal­
czaka.— Cechą szczególną nowego kodeksu karne­go jest to, że kładzie on duży nacisk na od­działywanie profilaktyczno-wychowawcze. W praktyce oznacza to, że obok kary pozbawie- I nia wolności, proponujemy stosowanie całego szeregu środków, które w poszczególnych przy padkach mogą okazać się bardziej skuteczne i szybciej przywrócić społeczeństwu jednostkę wykolejoną. Będą to środki ograniczające wol­ność przestępcy, przez poddanie jego postępo­wania kontroli sądu, jak np. dozór i nadzór ochrony, nadzór penitencjarny oraz inne — znane już z dotychczasowej praktyki sądowej — jak na przykład warunkowe zawieszenie wykonania kary, warunkowe przedterminowe zwolnienie z zakładu karnego. Wszystkie te środki dają przestępcy szansę oraz stwarzają warunki, które umożliwiają jego powrót do społeczeństwa.

— Wiele mówi się ostatnio na temat potrzeby 
ograniczenia społecznych skutków skazań. Co na­
leży przez to rozumieć?— Takie korzystanie z proponowanych środ­ków, które nie będzie powodowało następstw szkodliwych dla rodziny przestępcy, zakładu pracy, w którym on pracował i społeczeństwa. Wymaga to od wymiaru sprawiedliwości da­leko posuniętej indywidualizacji metod i środ­ków oddziaływania.Przykładem liczenia się ze społecznymi skut kami skazania może być ograniczenie kary po­zbawienia wolności za drobne przestępstwa. Ten sam cel przyświecał powołaniu szeregu nowych instytucji, jak warunkowe umorzenie postępowania, kara ograniczenia wolności, cały zespół środków mający na celu przeciw­działanie powrotowi do przestępstwa — osób już przedtem wielokrotnie karanych. Ideą przewodnią nowej kodyfikacji jest, aby w ta­kich przypadkach — gdy mamy do czynienia z wielokrotnym skazaniem na karę pozbawie­nia wolności — zainteresować się losami opusz czającego zakład karny — po odbyciu kolejnej kary.Stworzono też nowy status młodocianych, reorganizując zasady ich odpowiedzialności za dokonane przestępstwa, jest to jeden z naj­ważniejszych problemów nowej polityki peni­tencjarnej, związany z dużym nasileniem prze stępczości wśród młodzieży. Żeby przeciw­działać terpu zjawisku, a zwłaszcza; aby orze-, czone środki karne dały dobre rezultaty, orga­nizuje się odrębne zakłady dla młodocianych, wyposażone w zespół środków zmierzających do osiągnięcia lepszych warunków resocjaliza­cyjnych. Podstawowym środkiem w tym przed miocie są — nauka zawodu i wpojenie nawy ku pracy.Temu celowi służą rówrlież takie nowe roz­wiązania, jak przedłużenie okresu próby w przypadku warunkowego skazania oraz stwo­rzenie możliwości szybszego warunkowego zwolnienia z zakładu karnego.Dużo oczekujemy od powołanych ostatnio komisji do spraw dzieci i młodzieży, komisji penitencjarnych przy zakładach karnych oraz organizacji społecznych, zobowiązanych do udzielenia pomocy sądowi w walce z prze­stępczością i ich resocjalizacji. Dodać należy, że skazani młodociani mają ustawowy obo­wiązek pracy lub nauki w czasie przebywa­nia w zakładzie.Szczególnego traktowania wymagają też ska­zani alkoholicy i ci, którzy wykazują pewne odchylenia od normy psychicznej. Dla nich ko­deks karny wykonawczy przewiduje odrębne zakłady karne, w których zostaną poddani le­czeniu.

alizacji tych zadań?— Gwarantuje to w pewnym sensie udział w realizacji nowej polityki kryminalnej kilku­dziesięciu tysięcy społeczników — ławników, kuratorów, inspektorów społecznych oraz szkół, zakładów pracy i organizacji społecz­nych. Możliwość indywidualnych środków za­pobiegawczych i represyjnych zależy też od prawidłowej działalności różnych instytucji społecznych, sądów społecznych, komisji roz­jemczych, kolegiów karno-administracyjnych, ORMO, samorządów robotniczych, spółdziel­czych itp.Prawo socjalistyczne chroniąc ład i porzą­dek społeczny, dążyć musi do resocjalizacji jednostek naruszających ów ład i porządek, a nie tylko do ich eliminacji ze społeczeństwa. Przykładem takiego właśnie podejścia są ośrodki przystosowania społecznego, w któ­rych pokładamy duże nadzieje na poważne ograniczenie zjawiska recydywy. Chodzi o to, by jednostkom słabym ułatwić stabilizację ży­ciową i zawodową, wykluczyć możliwość po­wrotu do środowiska moralnie zagrożonego.
— Czy należy z tego wnosić, że recydywa jest 

zjawiskiem szczególnym, rosnącym?— Raczej tak. Aktualnie mamy zarejestro­wanych bowiem 22 tysiące przestępców kara­nych wielokrotnie. Nasze badania wykazują ponadto, że nieprzystosowanie poważnej części recydywistów jest wynikiem odchyleń od nor­my psychicznej. Stąd też i skuteczność naszych dotychczasowych metod zapobiegawczych i re­socjalizacyjnych, które nie uwzględniały roli tych odchyleń w powracaniu na drogę prze­stępstwa, była mała.Obecnie moment ten zamierzamy uwzględ­nić zarówno przy wymiarze kary, w trakcie jej wykonywania i po jej wykonaniu, jeśli więc zajdzie uzasadniona obawa ponownego popełnienia przestępstwa, jednostkę taką bę­dzie można objąć nadzorem ochronnym względ nie skierować ją do ośrodka przystosowania społecznego, który jest czymś w rodzaju nad­zoru w warunkach ograniczonej wolności. W ośrodku takim, jedną z metod resocjalizacji będzie wykonywanie pracy społecznie użytecz nej albo inna forma kontrolowanego samo­wychowania. Taki stosunek do recydywisty nie może jednak mieć charakteru masowego; Do ośrodków przystosowania społecznego mo­gą być kierowane jedynie najtrudniejsze przy­padki recydywy, w stosunku do których inne metody zawiodą. Do roku 1971 zostaną zorga­nizowane trzy takie ośrodki.
—' Czy aparat wymiaru sprawiedliwości przy* 

gotowany jest do wcielenia w życie postanowień 
nowego kodeksu karnego i kodeksu karnego wy­
konawczego?— Wprowadzenie w życie nowego kodeksu karnego poprzedziło szkolenie ludzi zatrudnio­nych w resorcie wymiaru sprawiedliwości. Za­leży nam jednak nie tylko na formalnym prEy swojeniu treści nowych kodeksów. Istotne znaczenie ma tu zrozumienie ich podstawo­wych zasad o^az aktywny do nich stosunek.- Aparat wymiaru sprawiedliwości otrzymuje bowiem skuteczniejsze, niż posiadane obecnie, środki działania. Trzeba tylko umieć się nimi należycie posługiwać.Dobry prognostyk stanowi to, że w zespo­łach kodyfikacyjnych brali udział praktycy. Ponadto szereg rozwiązań jest wzbogaceniem środków i metod już stosowanych. Chciałbym jednak podkreślić, że nowe ustawodawstwo nie jest formalnym uporządkowaniem norm już obowiązujących, lecz przebudową całego systemu naszego prawa karnego.Kryje się za tym zdobyte doświadczenie oraz perspektywa rozwoju stosunków społecz­no-ekonomicznych w naszym kraju.Rozmawiała: ELŻBIETA GŁOGOWSKA

Wędkarstwo jest sportem zdrowym i 
przyjemnym. Czy cierpliwość tego węd­
karza nad Jeziorem Maltańskim zosta­
nie nagrodzona? I tu również jest 
coraz mniej ryb. Wody jeziora zatru­
waj.; systematycznie okoliczne zakłady, 
mimo, że płaciły już wielokrotnie kary.

Fot. — S. Mich

Truciciele 
działają 
w nocy

W Okręgowym Zarządzie Polskie­go Związku Wędkarskiego in­spektor Włodzimierz Brzo­zowski relacjonuje przebieg walki o czystość wód. — Od stycznia do końca października — mówi mieliś­my 19 zgłoszeń zatruć ryb, w tym w Warcie 12 wypadków. Obecnie prowadzimy 6 procesów przeciwko zakładom, wprowadzającym szko­dliwe ścieki do wód. Łączna suma roszczeń o odszkodowanie wynosi 1,3 min zł. Cukrownie w Zbiersku. Gostyniu i Kościanie od roku 1957 zapłaciły na rzecz Związku prawie milion złotych odszkodowań za wy- trute ryby.Rozmowę przerywa telefon. Ktoś przekazuje informację, że w Kana­
łach Górzańskich zauważono mar-

iBaBWB.W

twe ryby. Potwierdzeniem tego jest przybycie przewodniczącego Koła PZW w Kościanie, Władysława Grzelki. Melduje, że w Kanałach płyną ławice zatrutych ryb. Spraw­cą jest prawdopodobnie cukrownia w Kościanie lub Gostyniu, albo obie jednocześnie. Identyfikacja winowaj cy jest trudna. Upłynęło już kilka­naście godzin od chwili spływu ście­ków.Skutki zatrucia wody są zawsze widoczne poniżej źródła ścieków i to w różnym czasie, w zależności od pory roku, wartkosci nurtu itp. Kie­dy pod Mosiną zauważy się w War­cie martwe ryby, podejrzanych mo­

że być kilka zakładów. Tu bowiem jest węzłowy punkt na Warcie, któ­ra dalej niesie ścieki spływające z Opalenicy, jej dopływem Mogilnicą przez Kanał Mosiński, ścieki ze Środy płynące Maskawą i oczywiś­cie z Kanałów Obrzańskich.W tych ostatnich woda jest czysta przez cały rok, o wysokiej zawar­tości tlenu. Można by tu nawet ho­dować pstrągi. Tragedia zaczyna się, gdy rusza kampania cukrowni­cza. Cukrownie zamieniają wody kanałów w cuchnące rynsztoki, któ­rymi płyną martwe ryby. Całorocz­ne wysiłki hodowlane Związku Wę. dkarskiegp idą na marne. A truci­

ciele — o ile ich uda się ustalić — płacą tylko kary. Na gorącym u- czynku trudno ich przyłapać. Dzia­łają przeważnie w nocy lub nad ra­nem, z soboty na niedzielę. Wtedy natychmiastowe zauważenie skut­ków przestępstwa oraz interwencja są mniej realne.Warta jest przede wszystkim za­truwana w Wielkopolsce przez za­kłady Zjednoczenia Przemysłu Cu­krowniczego, Poznańskie Zakłady Na wozów Fosforowych i Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego w Lubo­niu. Ostatnia kontrola Wydziału Gospodarki Wodnej WRN w Zakła­dach Ziemniaczanych wykazała, że lekceważy się tu karygodne przepi­sy o ochornie wód. Zaniedbane osad niki nie gwarantują w ogóle zatrzy­mania ścieków, które odprowadza się bezpośrednio do rzeki. PolS awa­ryjne do zatrzymywania ścieków są również zdewastowane, a urządze­nia pomiarowe funkcjonują niepra­widłowo. I tu również, podobnie jak w cukrowniach, wypuszcza się ście­ki w sobotę wieczorem lub w nocy.Dalsza lista trucicieli wód to m. in. Gazownia nr 2 w Poznaniu, któ­rej wytoczono proces o odszkodowa­nie w wysokości 468.000 zł, garbar­nia w Gnieźnie, odprowadzająca nie oczyszczone ścieki do Wełny, kilka zakładów w Kaliszu, które zatruły i zatruwają Prosnę, Zakłady Roszar nicze w Witaszycach, odprowadzają­ce ścieki bezpośrednio do Lutyni, cukrownia w Zbiersku. zatruwająca Czarną Strugę i wiele innych.Nie sposób wymienić wszystkich, 

a mamy przecież w Wielkopolsce liczne mleczarnie, przetwórnie owo­cowo-warzywne, przemysłowe, tu- czarnie trzody i drobiu oraz rzeźnie. Każdy z tych zakładów rozwiązuje nieudolnie, na swój sposób i z regu­ły niewłaściwie z punktu widzenia ochrony wód, pozbywanie się ście­ków, wypuszczając je do strumy­ków i rzeczek. Łączą się one w je­den wielki rynsztok — Wartę.Przyczyna tego stanu rzeczy jest jedna: wszystkie zakłady pracy ma­
ją niedoinwestowane lub zaniedba­
ne instalacje oczyszczające, albo nie 
mają ich wcale. Kierownictwa przed siębiorstw planują z góry straty w kosztach produkcji, które mogą wy­niknąć z ewentualnych ustaleń ar­bitrażowych za wyrządzone szkody.Sprawa ma szeroki aspekt społe­czny. Chodzi już nie tylko o to. że śmierć ryb jest ostrzeżeniem o szko­dliwości środowiska dla zdrowia lu­dzi. Kary płacone w wyniku postę­
powania sądowego pochodzą z fun­
duszów zakładowych, są więc płaco­ne kosztem załóg i ich rodzin.Uprzemysłowienie naszego regio­nu będzie wzrastać, intensyfikacja gospodarki wymaga coraz więcej wody, rozwój poziomu sanitarno-hi- gienicznego także powoduje wzrost jej zużycia. Wody jest jednak coraz mniej, jest coraz bardziej za­truta. Należy przeciwdziałać wszyst kimi sposobami, by uchronić wody Wielkopolski przed dalszą dewas­tacją.

MIECZYSŁAW POCHWICKI



Z^JróweL po kraju

ŚWINOUJŚCIE - PORT CZY UZDROWISKO?
Świnoujście, małe mia­steczko nad brzegiem ” Bałtyku, u ujścia Odry, Zrobiło w ostatnich latach za­wrotną karierę. Pozostające w cieniu, leżącego 80 kilometrów 

na południe — wielkiego por tu Szczecina — znane było przede wszystkim jako letnia miejscowość wypoczynkowa, tłumnie zresztą odwiedzana przez mieszkańców Wielkopol ski. Jednak coraz częściej w doniesieniach prasowych za- tzyna się pojawiać określenie portu morskiego w Świnouj­ściu, bardzo ważnego w pol­skim eksporcie, zwłaszcza wę­glowym, „okna na świat”. W roku ubiegłym oddany został do użytku pierwszy zespół przeładunkowy węgla w Świ­noujściu, gdzie statki pod poi ską i obcą banderą zabierają 
'do wielu krajów, m. in. dale­kiej Japonii, nasze czarne zło­
to. Plany perspektywicznego rozwoju portu w Świnoujściu, przewidują przystosowanie go do przyjmowania statków o nośności 50 tys. DWT., a na­wet więcej. _Kiedy przed kilkoma dnia­mi w towarzystwie kilkudzie­sięciu dziennikarzy z całego kraju, odwiedziłem Świnouj­ście, mili i gościnni gospoda­rze przedstawili bardzo intere sujący program rozwoju tego miasteczka, właśnie jako miej sca uzdrowiskowo-wypoczyn- kowego.W Świnoujściu poza samym ‘wylegiwaniem się na plaży i traceniem zbędnych kilogra­mów (oraz pieniędzy) na par­kietach licznych lokali, można doskonale podreperować swoje zdrowie, zwłaszcza jeżeli cier pimy na takie schorzenia, jak: astmę oskrzelową, przewlekłe nieżyty górnych dróg oddecho wych, nerwicę serca, nadci­śnienie tętnicze, choroby aler­giczne, skóry, wieku starczego (geriatria) i inne.

Dzięki niewielkim waha­

niom temperatury i małej ilo ści opadów, klimat Świnouj­ścia jest bardzo łagodny a na słonecznienie w około 10 proc, większe niż w pozostałych re­jonach kraju. Wiejące najczę­ściej wiatry północne i półno­cno-zachodnie — od strony mo rza — są naturalnym inhala­torem dróg oddechowych, a poza tym skutecznie osłaniają uzdrowiskową część Świnouj­ścia przed ewentualnymi za­nieczyszczeniami powstałymi na skutek pracy portu, leżą­cego po południowo-wschod­niej części tej miejscowości. Oprócz klimatycznych warto­ści leczniczych w Świnoujściu znajdują się naturalne tworzy wa, jak: źródła solanki chlor- kowo-sodowo-jodowej, w stę­żeniu około 4 proc, oraz boro­winy nizinnej, zawierającej du żo składników hormonalnie czynnych o walorach leczni­czych.Wszystkie zabiegi typu lecz­niczego dokonuje się w zakła­dzie przyrodoleczniczym Przed siebiorstwa Państwowego „U- zdrowisko — Świnoujście”. Przedsiębiorstwo to dysponuje ponadto 12 własnymi pawilo­nami sanatoryjnymi o 660 łóż kach i dwoma dzierżawiony­mi flPO łóżek), pięcioma nunk tami żywienia, klubo-kawiar- nia itn. Większość tych po­mieszczeń została wyremonto­wana i zaadaptowana własny­mi siłami przedsiębiorstwa, co pozwoliło znacznie zmniejszyć koszty i przyspieszyć rozwój uzdrowiska. Jeżeli w 1960 ro­ku korzystało z domów sana­toryjnych w Świnoujściu 965 osób, to w 1968 roku było ich 10 519. Liczba zabiegów wzro­sła z 3 444 w 1960 r. do 328347 w roku ubiegłym. Od 1968 ro­ku z usług uzdrowiska korzy­stają obywatele kraiów skan­dynawskich i demokracji lu­dowej.Ponieważ walory leczniczo- klimatyczne Świnoujścia są na

prawdę bardzo wysokie (od­kryto nowe złoża borowino­we i solankowe), opracowano plan rozwoju tej miejscowo­ści jako jednego z głównych punktów uzdrowiskowych i wypoczynkowych nad Morzem Bałtyckim. Na pierwszy ogień idzie budowa nowego super­nowoczesnego zakładu przyro­doleczniczego o średniej zdol­ności około 3 500 zabiegów dziennie. Nowy zakład stano­wić będzie centralny punkt „zachodniej dzielnicy uzdrowi skowej”. W tym rejonie oprócz samego zakładu zostanie wy­budowanych pięć 11-kondygna cyjnych domów profilaktycz- no-wczasowych o 224 łóżkach każdy. Naturalnie nie zapom­ni się również o obiektach to warzyszących: kulturalnych,sportowych, rekreacyjnych. Całość kosztować bedzie około ćwierć miliarda złotych.Zasadniczą cecha planu per­spektywicznego Świnoujścia jest zachowanie wyodrębnio­nej dzielnicy uzdrowiskowo- wypoczynkowej o powierzch­ni 225 hektarów. Oprócz „za­chodniej dzielnicy uzdrowi­skowej” około 20 zakładów Drący z całej Polski otrzyma­ło lokalizacje na budowę ośrod ków wczasowych. Warto tu dodać, że kandydatów było znacznie wiecej. ale miejsca starczyło tylko dla dwudzie­stu.Największą troską ojców miasta Świnoujścia, jest za­dbanie o właściwą koegzysten cję różnych funkcji tej miej­scowości, przy uwzględnieniu rozwoju Świnoujścia jako por tu przeładunków masowych, rybołówstwa, wzrostu floty ry backiej i budowie dużej stocz ni remontowej oraz przy dal­szym rozwoju usług sanato- ryjno-leczniczych, wczaso­wych i leczniczych'.
MACIEJ STABROWSKI

DYREKCJA POWSZECHNEGO 
DOMU TOWAROWEGO W POZNANIU

ZAWIADAMIA, 
te w dniach od 1—20 grudnia 1969 r.

ODBYWA SIĘ

PRZEDŚWIĄTECZNA, PREMIOWA SPRZEDAŻ ZABAWEK
mmmm mmmm mmmmimmmiimmmm

w DOMU DZIECKA oraz na I piętrze PDT. 
NA NAGRODY PRZEWIDZIANYCH JEST 
SZEREG ATRAKCYJNYCH ARTYKUŁÓW 
SPORTOWYCH ORAZ ZABAWEK,

LOSOWANIE NAGRÓD PRZEZ GWIAZDORA ODBYWAĆ 
SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O GODZ. 15 W HALLU PDT.

K8419

Kobietę dochodzącą 3 ra­
zy w tygodniu do sprzą­
tania, przyjmę. Czerwo­
nej Armii 38 m. 10.

____________________ 15697g
Wytwórnia Biustonoszy — 
poszukuje krawcowej. — 
Tel. 441-63.15450g
Fryzjerka damska lub 
damsko-meska, potrzeb­
na. W. Konieczny, Go­
styń. Rynek 25. 15757g
Tokarza dobrego — gwin 
towanie, pilnie zatrudnię 
dorywczo. Karczewski — 
Traugutta 15.15690g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Tel. 67-09-81. 15246g

Kupię tylne oparcie, po­
dłogę samochodu Warsza 
wa Combi. Tel. 442-37.
_____________________ 15710g 
Kupię tłocznie hydraulicz 
ną ze stołem podgrzewa­
nym 40X60 albo 60X80 cm. 
Adres wskaże ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15368g.
Pianino do ćwiczeń ku­
pie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15294g.

PAPUZICA

Jacek S. Wolsztyn. — Słyszałem, 
że istnieje choroba zwana papu­
zią, która przenosi się na ludzi. 
Ponieważ posiadam 2 papużki, 
chciałbym wiedzieć ile w tym jest 
prawdy?

RED. — Według Małej Encyklo­
pedii Powszechnej papuzia choro­
ba — papuzica — jest zaraźliwą 
chorobą wirusową papug i innych 
ptaków (przeważnie egzotycz­
nych). Przenosi się ona łatwo na 
człowieka, powodując ciężkie nie­
typowe zapalenie płuc. Oczywiście 
nie wszystkie ptaki bywają chore 
i nie zawsze powodują zarażenie 
ludzi. (2875)

WYJAZDY EMERYTÓW 
NA WCZASY

1 BILETY DO OPERY

trącenie kwoty po zł 1000 z wy­
nagrodzenia wynoszącego łącznie 
zł 2 400 jest niedopuszczalne. Ra­
dzimy w tej sprawie zwrócić się 
do oddziału ZUS o wydanie od­
powiedniej decyzji. (2820)

TRZEBA ZABIEGAĆ 
O ODSZKODOWANIE

Fr. N. — Sąsiedzi przeciągali ru­
ry wodociągowe z pionu uliczne­
go przez moją nieruchomość. Przy 
tej czynności naruszyli funda­
ment. Czy przysługuje mi odszko­
dowanie?

RED. — Na przeprowadzenie rur 
wodociągowych przez Pani teren 
sąsiad powinien otrzymać zgodę. 
Zatem mogła się Pani sprzeciwić 
przeprowadzeniu tych rur oraz 
ich zainstalowaniu. Obecnie przy­
sługuje Pani jedynie prawo od­
szkodowania za ewentualne znisz-

za rozłąkę? Jakie przepisy regu­
lują tę sprawę?

RED. — Dodatek za rozłąkę 
jest jedną z form wynagrodzenia 
za pracę, jako dodatek do zasad­
niczego wynagrodzenia. Dodatek 
ten wprowadzony jest w niektó­
rych gałęziach przemysłu i wyni­
ka bądź z przepisów obowiązują­
cego układu zbiorowego pracy, 
bądź przepisów o wynagrodzeniu, 
wydanych przez naczelne organy 
administracji państwowej. (2952)

NIEWOLA W 1939 r. I RENTA

Stanisław K. Jarocin — W 1939 
r. byłem w armii i zostałem wzię 
ty do niewoli. Czy okres ten liczy 
się jako okres zatrudnienia? (Cho 
dzi o otrzymanie renty).

RED. Do okresów zatrudnienia 
wymaganych do uzyskania prawa 
do emerytury lub renty inwalidz­
kiej zalicza się okres pobytu w 
niewoli lub obozach koncentracyj­
nych i dla internowanych żołnie­
rzy w czasie od dnia 1. 9. 1939 do 
dnia 9. 5. 1945 r. (2818)

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu 

UNIEWAŻNIA 
zagubione 

PIE C ZĄTKI 
konwojenckie 

n-ry 174, 199 i 232.
K9087

Potrzebny dozorca domu. 
Do- dyspozycji pokój, ku­
chnia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15636g.____________________  
Potrzebna pomoc do dziec 
ka rocznego, najchętniej 
z Osiedla Jagiellońskiego 
lub Piastowskiego. Ul. O- 
siedle Jagiellońskie 17 
m. 37. 15372g 
Cukiernik samodzielny — 
podejmie pracę na dob­
rych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14986g,____________ 
Renciści przyjmą pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15079g.
Ekonomista, wykształce­
nie średnie, przyjmie pra 
cę od 16. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
15092g.____________________  
Przyjmę pracę jako po­
moc domowa. Warunek 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15188g

Radio samochodowe wę­
gierskie, sprzedam. Tel. 
500-94. 15698g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór’ — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii 
10-  11863g
Sprzedam psa boksera w 
prążki, jedenastomiesiecz 
nego. Wiadomość: Swier 
czewskiego 114d m. 2.
___________________ 15125g

Sprzedam pianino marki 
Schuppe i Neumann. czar 
na płyta metalowa. Po­
znań. ul. Osiedle Piastów 
skię 46 m. 5.15147g
Sprzedam tapczan, stół 
okrągły i 6 krzeseł. Ma­
zurkiewicz. Przemysłowa 
51 m. 6. od godz. 16.
_____________________ 15327g

Sprzedam Jawę CZ 175. 
Kierończyk, Poznań. Buł 
garska 150c m. 7, po 16. 
_____  15285g

Sprzedam biała szafę 2- 
drzwiową, 2 łóżka tap­
czany. Kadłubka 4 m. 13. 

15293g

Sprzedam pianino koncer 
towe, stół kuchenny 
dwa krzesła, obrazy i a- 
kwarium. Poznań-Sołacz. 
ul. Wiece 5. od godziny 
15—19.15337g
Psa boksera prążkowane­
go 6-miesięcznego z me­
tryką sprzedam. Poznań- 
Malta, Wołkowyska 41 
m. 1, od godz. 15. 15344g
Sprzedam wiertarkę słup 
kową. Fr. Dominiak, Wir 
ginowo. powiat i poczta 
Śrem.15347g
Platformy na 20 i 16 — 
sprzedam korzystnie. Jó­
zef Koszyk. Poznań - Po- 
krzywno, ul. Projektowa 
na 9.15364g

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, sprzedam. Po­
znań, św. Wojciecha 25 
m. 5.15382g
Przyjmę zamówienie sa­
dzonek pomidorów na lu­
ty. Z. Nowicki. Suchylas 
k. Poznania, ul. Szkół- 
karska 20.15388g
Sprzedam drut do kwia­
tów sztucznych, pokryty 
krepiną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
15392g.____________________ 
Sprzedam szpularkę — 
7 szpul i wiatraczki z mo 
torkiem w bardzo dobrym 
stanie. Górny Żnin. Snia 
deckich 11.15400g

’Taksometr „Poltax” sprze 
dam. Poznań, Spiewa- 
ków 4 (Sołacz). 15416g
Sprzedam pianino „Sei- 
ler”. meble dębowe, obra 
zy, bojler elektryczny po 
godz. 16. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15419g.

Sprzedam spiesznie Sko­
dę Spartak — 46.000 zł. 
Dąbkowski. Włoszakowi- 
ce, pow. Leszno.764p
Sprzedam silnik oraz inne 
części łąoznie z oponami 
samochodowymi — marki 
DKW. Józef Durak. Łą- 
kociny, pow. Ostrów 
Wlkp. 751p

Kupię Syrenę do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15260g.
Kupię nową Warszawę 
Combi. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15367g.

LoKale

NauKą

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

15684g

Bufet, witrynę, kanapo- 
tapczan — kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15273g.________________  
Kupię maszynę do szycia 
rękawiczek — laszówkę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15245g.
Kupię maszynę lewora- 
mienną lub męską kra­
wiecką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
15396g.____________________ 
Kupie maszynę krawiec­
ka Zik - Zak. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15191g.

Ręczny magiel sprzedam. 
"Warszawska 103 — Muraw 
ska. 15310g
Sprzedam piec gazowo- 
węglowy. Poznań-Debiec, 
ul. Laskowa 2 m. 3, od 
godz. 16. 15258g

Sprzedam piec gazowo- 
węglowy. Wodna 11 m. 4. 
________ 1521 Ig
Sprzedam ciągnik C-45 1 
z podnośnikiem i płu­
giem. Zdzisław Andrze­
jewski. Szewce, pow. No­
wy Tomyśl. 15453g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje nieumeblowane- 
go pokoju, członkowie 
spółdzielni. Dzwonić tel. 
586-06.15186g
Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju, 
najchętniej Poznań - No­
we Miasto członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Jan Urbański. Po­
znań, Majakowskiego 92 
BT, tel. 703-83.15167g
Pokój z kuchnią samo­
dzielne. I ptr. Fabryczna, 
zamienię na równorzęd­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15300g.
Panienka pracująca (lek­
kie kalectwo), poszukuje 
pokoju. Chętnie blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15311g.___________________  
Małżeństwu wynajmę pu 
sty pokój z kuchnią (od­
dzielny domek), Juniko- 
wo. Opłata pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15261g._________
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 przy ul. Powstańców 
Wlkp. (narożnik Rataj­
czaka), zamienię na miesz 
kanie M-4 na Winogra­
dach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15266g.____________________  
Pokój samodzielny wy­
najmę. Najchętniej na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15352g,____________________  
Trzy duże pokoje, kuch­
nia. łazienka, ogródek — 
Strzelce Krajeńskie, za­
mienię na dwa pokoje .1 
kuchnię w Poznaniu. W 
Strzelcach Krajeńskich r— 
wacat dentysty. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15359g.

ZAKŁADY USŁUGOWE SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
„METALOWIEC” - POZNAŃ,ul. Palacza 27 — nr 1ul. Grochowska 24 — nr 2Świadczą usługi dla ludności w zakresie:

naprawy sprzętu gospodarstwa domowego: 
— odkurzaczy, froterek, młynków do kawy, 
— przewijanie silników.
•— Zakłady dysponują częściami zamiennymi 

do silników pralkowych.
• Zakład nr 2 odbiera i dostarcza sprzęt własnym środkiem trans­

portu, oraz przyjmuje zgłoszenia telefoniczne w godzinach 
popołudniowych pod nr telefonu 468-81.

® Zakłady świadczą również usługi dla sektora uspołecznionego 
w zakresie napraw zmechanizowanych narzędzi, jak wiertarki 

i szlifierki. K9116

H. K. — Zjednoczony Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Poznaniu posiada czasami zniż 
kowe bilety do Opery lub na kon 
certy. O możliwości nabycia ich; 
Związek ogłasza przez prasę i ra­
dio. Kiedy się przyjdzie do biu­
ra zawsze okazuje się, że bilety 
już są rozprzedane. Podobnie jest 

ze skierowaniami na wczasy.
RSF. — Związek Emerytów, 

Rencistów i Inwalidów oddział 
Miejski 2 wyjaśnił nam, że z roz­
rywek kulturalnych w tym roku 
skorzystały 5.643 osoby — na su­
mę 36 006 zł, mimo że fundusze 
związkowe wynosiły tylko 7 000 zł. 
Resztę dodały miejska i dzielnico­
we rady narodowe. Zarazem zwią­
zek wyjaśnił nam sprawę, skiero­
wań na wczasy, stwierdzając, że 
skierowań nie brakuje z tym, iż 
nie ma ich często do takich miej 
scowości, do których sobie człon­
kowie życzą. W roku bieżącym na 
wczasy wyjechało 2.058 członków. 
Jeżeli chodzi o kolejki po skiero­
wania na wczasy, to bywają one 
tylko w maju. (2714)

ZWROT BEZPRAWNIE 
POBRANEGO ZASIŁKU

R. K. — Przez okres 2 lat po­
bierałem na moją córkę — mimo 
utraty przez nią uprawnień — za­
siłek rodzinny. Zaznaczam, że czy 
niłem to w zupełnej nieświadomo 
ści. Obecnie zakład pracy wyma­
ga, bym całą sumę tj. 2 000 zł od­
dał do końca roku.

RED. — Pracownik, który bez­
prawnie pobrał zasiłek rodzinny, 
obowiązany jest zwrócić to świad 
częnie zakładowi pracy łub od­
działowi ZUS, który wypłacił za­
siłek. (Dz. U. nr 51, poz. 396). Po-

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AF- 
11 XII 1969 Nr 294 (8029)

czenie i koszt koniecznych z tym 
napraw. (2906)

CZYNSZ ZA POKÓJ 
OPŁACA STAŻYSTA

C. Z. — Jestem absolwentem 
technikum, obecnie na rocznym 
stażu w punkcie weterynaryjnym. 
Powiatowy Zakład Weterynarii 
nie może mi zapewnić pokoju 
służbowego, a dojazd do miejsca 
pracy jest niemożliwy. Muszę 
więc wynająć pokój. Kto powi­
nien płacić za czynsz?

RED. — Obowiązujące przepisy 
prawne o wstępnym stażu pracy 
absolwentów średnich szkół zawo­
dowych nie przewidują możliwo­
ści opłacenia mieszkania stażysty 
przez zakład, który go zatrudnia. 
Musi więc Pan czynsz najmu za 
zajmowany pokój opłacić z włas­
nych funduszy. (2676)

CHORY NA GRUŹLICĘ 
I POWRÓT DO PRACY

Henryka P. K. — Od kilku mie­
sięcy choruję na gruźlicę i leczę 
się w sanatorium. Jakie przysłu­
guje mi wynagrodzenie? Czy po 
leczeniu mogę wrócić do pracy?

RED. — Pracownik leczony z 
powodu gruźlicy w zakładzie o- 
pieki zdrowotnej zamkniętej, o- 
trzymuje zasiłek szpitalny w wy­
sokości 35 proc, średniego zarob­
ku, jeżeli nie ma nikogo na utrzy­
maniu; natomiast pracownik, któ­
ry posiada na utrzymaniu przy­
najmniej jedną osobę otrzymuje 
zasiłek w wysokości 70 proc. Śred­
niego zarobku. Po okresie nie­
zdolności do pracy pracownik 
wraca do zakładu na dotychczas 
zajmowane stanowisko z tym sa­
mym wynagrodzeniem. (2712)

DODATEK ZA ROZŁĄKĘ
K. R. — Komu i w jakich oko­

licznościach przysługuje dodatek

He sil w nogach biegniemy ku niemu, przeczuwa­
my najgorsze. Pierwszą osobą, którą zobaczyliśmy, był 
generał „Rola", który nie tracąc głowy, chociaż sam 
poszkodowany, zajął się ratowaniem ciężej rannych.

Odetchnęliśmy z ulgą: ludzie, choć poharatani, żyją. Jedy­
nie dwaj pasażerowie ucierpieli bardziej: jeden miał złama­
ny obojczyk, drugi nogę; inni tylko niewielkie potłuczenia. 
Również załoga samolotu wyszła bez szwanku. Samolot jednak 
nie nadawał się do użytku.

Oprócz nas, zebranych na polanie, wypadek obserwowały 
wystawione ubezpieczenia. Część partyzantów, może z cieka­
wości, może z chęci udzielenia pomocy, zaczęła biec ku nam. 
Załoga samolotu, nie zorientowana w sprawach partyzanckich, 
uległa panice sądząc, że to nadbiegają Niemcy. Uspokoili­
śmy ich na szczęście w porę.

Należało się spodziewać, że rano będziemy mieli „gości”. 
Trzeba było jak najprędzej oddalić się z tego miejsca. Inicja­
tywę wziął w swoje ręce generał „Rola”. Rannych położono 
na zarekwirowanych podwodach, reszta oddziałów skierowała 
się do lasów, do swoich baz. Delegacja wraz z silną ochroną, 
skierowała się wraz z rannymi do melin. Samolot musieliśmy 
spalić. Dopiero za kilka dni odleciała delegacja z generałem 
„Rolą” na czele.

I znów jak poprzednio jesteśmy jedynymi gospodarzami te­
renu. Do głuchego - podobnego do grzmotu — pomruku dział 
ze wschodu dochodzą doskonale — zwłaszcza w nocy — wi­
doczne błyski, jakby dalekie błyskawice.

Należało się spodziewać, że w ciągu najbliższych dni na­
płynie na nasze tereny sporo „gości": w pierwszym rzędzie 
będą to jednostki wycofującego się Wehrmachtu, a po nich 
ci, na których z taką niecierpliwością i nadzieją od dawna 
czekamy. Tymczasem nasze akcje bojowe i dywersyjno-sabo­
tażowe nie ustają ani na chwilę. Jednocześnie dowództwo ob- 
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I
 wadu zastanawia się nad sposobem realizacji wytycznych ge­

nerała „Roli”. Niektóre oddziały kierujemy w rejon lasów bił­
gorajskich, tam, gdzie mamy przejść bez boju linię frontu. Nie 
wszystkim jednak udało się przekazać odpowiednie rozkazy. 
Nie dysponowaliśmy takimi środkami łączności, jak nasi prze- 

Iciwnicy. W lasach gościeradowskch oprócz brygady „Wicka” 
znalazły się i inne, drobniejsze, oddziały. Do nich dołączył 
sztab obwodu. Czekając na resztę — gdyż pragnęliśmy z całoś­
cią sil wyruszyć na miejsce koncentracji — zostaliśmy odcięci 
przez wycofujące się oddziały nieprzyjaciela. Przejście przez 

I maszerujące kolumny było ryzykowne, więc oczekiwaliśmy 
sprzyjającego momentu.

Wojska niemieckie dróg prowadzących za Wisłę ani na 
chwilę nie zwalniały. Do frontu szło zaopatrzenie, w odwrot­
nym zaś kierunku wycofujące się jednostki. Stopniowo docho- 
dziliśmy do przekonania, że nie uda nam się dołączyć do po­
zostałych naszych oddziałów. Jednocześnie „Ali" stał na sta-

I nowisku, że powinniśmy dać ochronę miejscowej1 ludności 
• w wypadku gdyby wycofujące się oddziały usiłowały odegrać 

się na niej.
Jednego z lipcowych dni staliśmy w lasku obok drogi, którą 

I maszerowały kolumny niemieckich wojsk. Sztab obwodu, w gro­
nie towarzyszy, wśród których byli: „Ali", „Kot", „Im", „Po-

• la” - Wacława Marek,; „Wicek”, „Lis” i inni toczył dyskusję, 
jak wybrnąć z tego ślepego zaułka. W czasie jednej z takich 
narad podszedł do nas „Jędruś" — Jan, dowódca oddziału

| partyzanckiego i prosił, aby mu zezwolić na urządzenie zasadz­
ki na Niemców. Nie leżało to w naszych planach, więc po-

’ czątkowo nie zgadzaliśmy się, lecz w końcu ulegliśmy jego 
prośbie. . I
- Wezmę ze sobą f przekonywał - Niemca, którego mamy 

, w niewoli od kilku dnL Pójdziemy kilka kilometrów w kierunku 
i Wisły — znam tak e miejsce, które nadaje się na zasadzkę.

Niemca poślę na drogę z poleceniem zatrzymania maszerują­
cych i wezwania ich do poddania się. Jeniec uprzedzi ich, że 
są otoczeni i że opór na nic się nie zda.

F^an ten miał pewne szanse powodzenia. Niemcy rzeczy­
wiście wycofywali Się za Wisłę pośpiesznie i dość chaotycznie. 
Taka akcja mogła być ukoronowaniem naszej partyzanckiej 
działalności, a chłopcy aż palili się do walki. Nie chcieli tra­
cić okazji do pomszczenia krzywd, tortur i zabójstw swych 
najbliższych.
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Sport szkolny

Masowość, ale i wyczyn

Ireny JanickiejOkręgu SZS

KOZIOŁKACH

tymi, którym gładko uległa?
Z tymi pytaniami zwróciliśmy 

się m. in. do sekretarza Zarządu

poznańskiego 
aż ośmiu wo 
tygodni póź- 
wygrywa z

cu młodzież woj. 
daje się wyprzedzić 
jewództwom a w 6 
niej zdecydowanie

Dwom panienkom wynaj 
mę wspólny pokój. Ofer­
ta -j^rasa”. Grunwaldzka 
19 dla 155498.

Zamienię pokój z kuch- 
dwa- Dąbrowskie­

go 90 m. 16, od godz. 15. 
-_____________ 15362g
Kupię mieszkanie wyłą- 

2 Pok°.ie z kuchnią 
lub domek do 100 tys. zł. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15377g.

Mieszkanie 2 pokoje lub 
Pokoi z kuchnią wyłaczo 
ne, kupie. Oferty pra- 

” dla

Mieszkanie własnościowe 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 153908. a a

Szukam lokalu użytkowe 
go do 10 m!. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15546g.

„MOTOZBYT
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

INFORMUJE, ŻE 
od dnia 20 listopada br. wprowadzono nowe
udogodnienia przy sprzedaży ratalnej

Duży słoneczny pokój z 
kuchnią i łazienką. I ptr. 
— zamienię na mieszkanie 
trzy iub dwunokoiowe 
również samodzielne z 
przynależnościami. Oferty 

Grunwaldzka 19 dla 155238.

• MOTOCYKLA

WSK-125 ccm typ MO6-BL
• MOTOROWERU

„Komar" MR-232
10 PROC. WPŁATA i 18 RAT.

UWAGA! SPRZEDAŻ MOTOROWERÓW „KOMAR” MR-233 
(NA TELESKOPACH) ODBYWA SIĘ NADAL WYŁĄCZ­
NIE ZA GOTÓWKĘ.

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZYCH 
SKLEPÓW W POZNANIU i WOJ. POZNAŃSKIM.

K8787

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 
„KONSUMY” w Poznaniu 
POLECA

WYKONAWSTWO
USŁUG KRAWIECKICH.
GWARANTUJEMY WYKONANIE USŁUG 
W TERMINIE 2 TYGODNI.

PPH „KONSUMY* - Warsztat Krawiecki
Poznań, ul. Kniewskiego 3, tel. 634-56.

_ K9089

Pracownicy poszukiwani

WYTRWAŁYM
SZCZĘŚCIE SPRZYJA.

K9204

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu
ul. Stallngradzka 69 — przvjmie do pracy zaraz: 

ROBOTNIKÓW ŁADOWACZY do wywozu nie­
czystości stałych, również na niepełny wymiar 
godzin w godzinach popołudniowych.

Warunki orscy i płacy do omówienia na miejscu

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Międzychodzie, 
ul. Gen. Sikorskiego 7a

ZAKUPI:
• 2 SUMATORY ELEKTRYCZNE,

I • 1 ARYTMOMETR.
, Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań- 
i' -'wowe, uspołecznione i osoby prywatne.

Termin składania ofert: 10 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Oferty wraz z orzeczeniem rzeczoznawcy 
i dowodem własności maszyny, składać należy 
w wyżej wym. Związku z zaznaczeniem —
..Oferta na zakup maszyn”. K9113

w referacie kadr — pokój 17. K9032
Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią od 1. I. 
1970 r. do Działu Głównego Automatyka:

AUTOMATYKÓW. TECHNIKÓW s MTSTn^AW
ELEKTRYKÓW. TELETECHNTKÓW ELEK-
TROMECHANIKÓW do Drący w charakterze
AUTOMATYKÓW DYŻURNYCH oraz 
NIKÓW ELEKTRONIKÓW do pracy 
dziale remontowym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania 
nego.

TECH- 
w od-

rodzin-

mielscu

Nieruchomości

Dom w Swarzędzu, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14989g

Sprzedam działkę 270 m' 
pod budowę domku' cam­
pingowego w Kiekrzu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 15171g.

Warunki pracy i płacy do omówienia na ___ ___
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica

Pilnie poszukuje lokalu 
na pracownie krawiecka. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 151908.

K90OÓ

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy z ogrodem 
w Kościanie. Jan Waw­
rzyniak. Kościan, ul. H.
Sawickiej 12. 763 p
Sprzedam 2 ha ziemi o- 
tr’-odowei prawem budo­
wy, 5 km od Jarocina. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15288g.
Sprzedam w Poznaniu - 
Szczepankowie — działkę 
811 m* pod dom bliźnia­
czy. Adres wskaże „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
1K259g.
Surzedam dom jednopię­
trowy, wyłączony, garaż, 
ogród, w Szamotułach. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15229g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. 300.000 zł. po sprze 
dąży wolny. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15376g. _____________
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha. blisko Po­
znania. Jan Furmański — 
Chludowo. Obornicka 19.
now. Poznań. 15389g

Sprzedam lub zamienię 
działkę 3.800 mż z miesz­
kaniem dwuizbowym oraz 
warsztat 24 m! (siła), na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Skórze-wo pod Poznaniem, 
lii. kolejowa 3a. 153988

Kupię dom jednorodzin­
ny, blisko Poznania, do 
200.000 zł. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
151668.
Gospodarstwo przy Po­
znaniu 6,3 ha, nadajace 
sie na hodowlano-o8rod- 
nicze. tanio sprzedam. — 
Krosno, poczta Mosina, 
Tekla Gilewska. 15503g
Sprzedam 0.5 ha sadu z 
prawem budowy, pod Po 
znaniem. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 155048.

Kupię domek jednoro­
dzinny do 250.000 zł, lub 
do wykończenia, w dziel­
nicy Jeżyce. Debiec. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 15505g.

Różne

Dr Edward Trześniowzskl, 
spec, chirurg i ginekolog 
— przeniósł praktykę le­
karską z ul. Strzeleckiej 
45. na ul. Bułgarska 6 (od 
str. ul. Grunwaldzkiej).
Tel. 671-772, 
16—18.
Silniki motorówek
sob’ 
wia

..Warta”

godz. 
14591g
„Nie- 

nanra-
wysyła części

Warsztat Mechaniki Po­
jazdowej — Nakło n. No­
tecią. Bydgoska 43 — Byd 
goskie. K9112

W dniu 9 grudnia 1969 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 58. namaszczony Olejami św„ naj­
droższy mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek

MAKSYMILIAN WEBER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN I RODZINA
157208

+ Dnia 10 grudnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ w wieku lat 63. ukochany 

mąż i ojciec, śp.

FRANCISZEK LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Reya 1 m. 5. 15747g

Kto zechce pomóc mate­
rialnie. bezinteresowni^ 
kalece. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
153388.

Wvnnżyrzam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrvcia do 
chrztu. Szewska 20.

105708

Przepisuje na maszynie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
153918.
Szyjemy ekspresowo mia 
rowo ubrania, sztuczne 
futra, płaszcze laminat. 
Czerwonej Armii 9. po­
dwórze. 15406g

Szukam pomieszczenia na 
warsztat samochodowy, o- 
kolica pętli Jeżyce. Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
m dla 157098.
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

150288

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 13972g

Zagubiono dowód czaso­
wy nr 575 PPR, wydany 
przez Wydział Komunika 
cli PPRN w N^wym To­
myślu, na nazwisko Cze-
sław- Barłorzyk. 762p

8. XII. zaginęła suczka 
biała w łaty, uodobna do 
foksteriera głarlkowłose- 
go. Odorowadzić za wy­
nagrodzeniem. Poznańska 
24 m. 7. tel. 450-79.

15685g

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K9169
Rencistka, samotna, nie­
zależna pozna pana miłe­
go charakteru. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15018g.____________________  
Panna, lat 37. średniego 
wzrostu kulturalna, ma­
terialnie niezależna, pra 
cujaca. pozna odpowied­
niego pana w celu matry 
monialnym. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15324g.

Dwie panie wysokie, 
szczupłe, wyższe wykształ 
cenie, poznaja odpowied­
nich panów w wieku 26— 
34 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15314g.
Pana kulturalnego i ucz­
ciwego do lat 56 poznam 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15366g.
Wdowiec emeryt pozna 
panią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
A-Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 153748.

t P* z MARSZAŁKIEWICZOW

FRANCISZKA PODOLSKA
zasnęła w Panu w dniu 9 grudnia 1969 r. nasza 
najdroższa matka i teściowa, najserdeczniejszy 
przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

CÓRKA, SYN, ZIĘĆ
Poznań, Libelta 33 m. 5. 15725g

Dnia 9 grudnia 1969 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 65, mój mąż. nasz ojciec, teść 1 dzia­

dziuś

FRANCISZEK PERZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
wo).

o czym zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 41 m. 14. 157068

Pełnia jesieni pozwala powoli 
zapomnieć o lecie i tym, co 
się w owych słonecznych 

miesiącach działo w poznańskim 
sporcie. Na jego ogólną ocenę o- 
czywiście jeszcze za wcześnie, ale 
dziś chcemy zająć się pewnym 
wycinkiem — sportem szkolnym, 
zogniskowanym w Szkolnych Klu 
bach Sportowych, które przecież 
stanowią, czy przynajmniej po­
winny stanowić „Wylęgarnię” ta­
lentów sportowych. Czy tak jest 
w istocie? Co uczyniły w bieżą­
cym roku szkolne władze sporto­
we województwa poznańskiego, 
aby młodzież nasza nie pozosta­
wała w tyle za innymi ośrodka-* 
mi kraju? Czy Szkolny Związek 
Sportowy w Poznaniu ma ambicję 
wychowania i wykształcenia oraz 
dostarczenia polskiemu sportowi 
nowych kadr i to takich, które 
by godnie reprezentowały barwy 
kraju również poza jego granica­
mi?

Podobnych pytań można posta­
wić znacznie więcej. Sprowokowa 
la je porównawcza analiza wyni­
ków IV Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, rozgrywanych 
w Warszawie w dniach od 17 do 
22 lipca br. oraz wyniki najwięk 
szej imprezy sportowej 25-lecia 
PRL — I Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży, której finały od 
były się we Wrocławiu i Pozna­
niu w pierwszej dekadzie wrześ­
nia br.

Otóż w lipcu młodzież naszego 
województwa w Igrzyskach Mło­
dzieży Szkolnej zajęła w punkta­
cji łacznel szkół podstawowych i 
średnich dopiero IX mięisce. Nie 
ukrywamy, że nie byliśmy tym 
zachwyceni bowiem perspektywy

przed wrześniową spartakiadą by­
ły nie najlepsze.

Tymczasem reprezentacja Po­
znania wywalczyła na Spartakia­
dzie nieoczekiwanie doskonałe III 
miejsce za Warszawą i Katowica­
mi. Nic więc dziwnego że taka 
metamorfoza — wyraźny skok w 
klasyfikacji województw — wywo 
łała komentarze. Czemu przypi­
sać tę różnicę? Dlaczego w lip-

oraz inspektorów tegoż zarządu. 
— Zbigniewa Moszczyńskiego i Ma 
riana Klimka.

Okazało się, że poznański SZS 
nie uważał IX miejsca w Igrzy­
skach ża złe i alarmujące. Było 
ono ponoć właściwym odzwier­
ciedleniem możliwości naszego 
okręgu. Władze szkolne zadowolo 
ne były przede wszystkim z o- 
gromnej liczby młodzieży, która 
wzięła udział w przygotowaniach 
do IV Igrzysk. Wystarczy dla 
przykładu powiedzieć, że w eli-
minacjach szkolnych, między-

• W dniach 3-18 stycznia 1970 r. 
odbędzie się w Warszawie wielki 
międzynarodowy turniej koszyka 
rzy z okazji XXV-lecia oswobodzę 
nia stolicy. Jako pierwsi przęsła 
li imienne zgłoszenia zawodnicy 
Dynamo Moskwa.

• Z II ligi bokserskiej spadły 
następujące dużyny: Polonia War 
szawa, TS Bytom, Gwardia Zie­
lona Góra i Budowlani Olsztyn.

• Poznański Klub Podwodny 
PTTK „Akwanauta” w Poznaniu 
organizuje w dniach 13 i 14 bm. 
na basenie przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 — III Ogólnopolskie za­
wody o „Srebrną Płetwę Miasta 
Poznania”.

• Tylko w 1968 roku sportowcy 
wiejscy zbudowali w czynie spo­
łecznym ponad 900 boisk do piłki 
nożnej, 420 boisk do piłki ręcznej, 
ponad 100 do koszykówki 1 blisko 
1400 do siatkówki. W tym okre­
sie oddano do użytku 225 kąpie­
lisk, 5 stadionów oraz ponad ty-
siąc różnego rodzaju urządzeń
lekkoatletycznych, jak rzutnie i 
skocznie.

• W drugim meczu w Wielkiej 
Brytanii piłkarze Górnika Zabrze 
zremisowali z zespołem Wat ford 
0:0. Drużyna ta zajmuje ostatnie 
miejsce w II lidze angielskiej.

szkolnych, powiatowych i rejono­
wych — startowało w Wielkopol- 
sce w samej piłce ręcznej około 
70 tys. dziewcząt i chłopców w 
7 050 drużynach z 1.087 szkół, a w 
koszykówce — 30.000 w 3 247 dru­
żynach z 535 szkół, nie mówiąc 
już o dalszych dyscyplinach, jak 
pływanie, siatkówka, lekkoatlety­
ka, czy tak popularna wśród 
chłopców piłka nożna.

Oceniając jedhak wnikliwiej wy 
stęp reprezentacji województwa 
poznańskiego w tych igrzyskach, 
należy zwrócić uwagę na wymaga 
nia regulaminowe, które zezwala­
ły na udział w zespołowych 
grach sportowych i w drużyno­
wych zawodach lekkoatletycznych 
jedynie zawodnikom jednej szko­
ły. Ten właśnie punkt regulami­
nu, który u nas bardziej niż po 
dobno, gdzie indziej przestrzega­
no, miał istotne znaczenie w koń­
cowej punktacji. Nie w każdej 
zatem dyscyplinie sportu woje­
wództwo nasze reprezentoY/ała ak 
tualnie najlepsza drużyna. Przy 
okazji stwierdzono, że zabrakło u 
nas celowej i planowej specjali­
zacji szkół w poszczególnych dy­
scyplinach sportowych, co stawia 
ło „przypadkowych” mistrzów 
Wojewódzkich Igrzysk Młodzieży 
na straconej z góry pozycji w 
walce z wyspecjalizowanymi szko 
łami innych okręgów. Musimy 
też dodać, że np. w strzelaniu 
Poznań nie odegrał żadnej roli, 
zajmując ostatnie miejsce w kra 
ju. Czyżby osoby odpowiedzialne 
za przysposobienie obronne nie 
były w stanie stworzyć naszej 
młodzieży warunków do uprawia 
nia tego pożytecznego sportu?

Podobnie ma się sprawa z gim 
nastyką, która według SZS rów­
nież „zawala” wyniki. Wydaje 
się, że i tutaj można znaleźć od­
powiednie wyjście. Poza tym dzi­
wić się należy, że SZS nie ma 
własnych sekcji gimnastycznych. 
Odnosi się wrażenie, że nauczycie 
le wf świata nie widzą poza gra 
mi i lekką atletyką.

Igrzyska szkolne, w których po 
łożono nacisk na masowość, ujaw 
niły wiele utalentowanych sporto 
wo dziewcząt i chłopców, roku­
jących na przyszłość ogromne na 
dzieje. Ta polityka wydaje się być 
słuszna i godna pochwały. Nie 
obce przecież są nam przykłady, 
gdzie w pogoni za wielkim wyni 
kiem lub czołową lokatą, fawo­
ryzowano’ tylko jeden zespół lub 
jednego zawodnika, stwarzając 
nadzwyczajne warunki kosztem 
innych. Jeszcze pół biedy, gdy 
ów pupilek istotnie osiągał ocze­
kiwany rezultat. Metody „ciągnię 
cia za uszy” jednostek tylko po 
to, by zaspokoić niezdrowe ambi­
cje kilku działaczy czy krótko­
wzrocznych kibiców należy elimi 
nować w sporcie szkolnym, gdyż 
deprawują one nriłodzież.

Pracując nad upowszechnieniem 
sportu wśród młodzieży szkolnej, 
nie można zapominać o potrze­
bach wyczynu. W związku z tym 
przystąpiono w szkolnym związku 
do pewnych prac reorganizacyj­
nych. Z setek tysięcy dziewcząt 
i chłopców, wykazujących pewne 
zamiłowanie do sportu, wyławiać 
się będzie tych najzdolniejszych i 
grupować w mające powstać (na 
miejsce niektórych MKS-ów) — 
Uczniowskie Kluby Sportowe. W 
całym kraju będzie ich około 100, 
a każdy obejmie jedną lub dwie 
szkoły nastawione już m. in. na 
konkretny wyczyn, z uwzględnie­
niem daleko idącej specjalizacji.

Wychowanie fizyczne i sport po 
winny stać się bliskie każdemu 
młodemu człowiekowi. To prze­
cież nie tylko przyjemność ale i 
gwarancja dobrego zdrowia. Roz­
wijają one i doskonalą wszech­
stronnie sprawność ruchową i fi­
zyczną oraz nie pozostają bez 
wpływu na ogólny rozwój mło­
dzieży. Niech rywalizują o prymat 
najlepsi. Uważajmy jednak, by 
ta rywalizacja była godna spor­
towca w pełnym tego słowa zna­
czeniu i spełniała przede wszyst­
kim funkcję wychowawczą.

CZESŁAW KUSZEWSKI

Hokej

Drugie zwycięstwo 
Zjednoczonych

Rewanżowy mecz o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej w hoke­
ju na lodzie rozgrywany wczoraj 
na „Bogdance” pomiędzy poznań­
ską Cybiną a Zjednoczonymi 
Września zakończył się ponow­
nym zwycięstwem hokeistów 
wrzesińskich. Tym razem pokona 
li oni Cybinę 8:2 (1:2, 3:9, 4:0).

Wyniki poszczególnych tercji są 
wykładnikiem przebiegu gry. 
Wszystkie bramki pierwszej ter­
cji padły w 15 minucie. Cybina 
objęła prowadzenie i zanosiło się 
na sensację. Goście zdołali jednak 
opanować sytuację 1 przejęli ini­
cjatywę. Od wyższej porażki u- 
chronił gospodarzy doskonale bro 
niący bramkarz A. Kochner.

Bramki dla Zjednoczonych zdo­
byli: Skonieczny 4, Wojciechow­
ski 3 1 J. Mąkowski 1, dla Cybiny 
— Czarnecki 2.

Panna, lat 42, wysokp 
wykształcenie średnic 
mieszkanie, pozna kultu 
ralnego kawalera luk 
wdowca w odpowiednia 
wieku, bez nałogów. Ce1 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 145968.

Panna, lat 33. z córka, 
posiadająca mieszkanie 
pozna pana do lat 37. Cel 
matrymonialny. _ Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 153398.

Kawaler — ogrodnik. 26 
at. większa gotówka, po- 
ma panią, najchętniej z 
'grodnictwem. Cel matry 
nonialny. Oferty „Pra- 
-ą”. Grunwaldzka 19 dla 
15101g.

Dla córki, panny, lat 32. 
samotnej, miłej, przystoj 
nej. wyższym wykształcę 
niem. mieszkaniem, po­
znam kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 150248.

Dla synów kawalerów (26 
i 30 lat), przystojnych, z 
wyższym wykształceniem, 
na stanowiskich. poszuku" 
1e odpowiednich kandy­
datek na żony (z gotów­
ka do wykończenia willi). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 150198.

Wolny, lat 59, bezdzietny, 
niezależny. stanowisko, 
mieszkanie, poślubi nanią 
do lat 58. (Z prowincji 
mile widziane). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 150738-

J. Dnia 8 grudnia 1969 r. po długich i ciężkich 
’ cierpieniach zasnęła w Bogu, nasza najuko­

chańsza matka, nigdy niezapomniana babcia 
i teściowa, przeżywszy lat 66. śp.

MARIA FURMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.05 na Junikowle.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, WNUKI I ZIĘĆ

+ Dnia 8 grudnia 1969 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja najukochańsza żona, teścio­

wa i nasza najlepsza babunia, śp.

ANTONINA PRZYJEMSKA
z domu PASTERNAK

Pogrzeb odbędzie sie z domu żałoby w Miej­
skiej Górce w czwartek, dnia .11 bm. o go­
dzinie 10.

W ciężkim smutku pogrążony

Miejska Górka.
MĄ2 z rodziną

15693g

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzvckł (zastępca ! 
redaktora naczelnego) M5eczvsław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny!. Telefony 611-21 łączy wszystkie 

sekretariat redakcji 657-76 w eodz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji M8 8? 
dział łączności r czytelnikami - Informację dla czytelników 657-18 dział mlelskł 659-39 redakcja nocna 430-73 I 453-31 — Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwa Prasowe RSW .Prasa": Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon-452-891 611 21 Za treśćlterml- 
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Grtmwaldzka 19 chu”. Druk*. Poznańskie Zakłady Graf. Im. M. Kasprzaka. Poznań. Z wlerzynleeka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

Samotny, rozwiedziony, 
lat 54, posiadający warsz­
tat rzemieślniczy i dom 
w mieście powiatowym, 
pozna panią do lat 40 w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 152178.

Samotny lat 56. bez nało­
gów. pozna panią miłą, 
uczciwą. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka
151Mg.

19 dla

Panna średniego wzrostu, 
niezależna. posiadająca 
domek jednorodzinny — 
poślubi kawalera z zawo 
dem 38—45 lat. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 152188.
Dla koleżanki panny, lat 
42, przystojnej, domator- 
ki. uczciwego pana po­
znam. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 149908.

Dwóch przystojnych pa­
nów. dyplomantów Poli­
techniki. pozna w celu 
matrymonialnym panie 
do lat 25 z mieszkaniem 
w Poznaniu. Dyskrecja 
gwarantowana. Tylko po 
ważne ofrety ze zdjęciem 
kierować „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 15148g.
Rozwiedziona posiadająca 
większą gotówkę, pozna 
pana z mieszkaniem, od 
lat 48—56. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15197g.

Dnia 8 grudnia 1969 r. zmarł pracownik na­
szych Zakładów

MARIAN DZWIKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego i oddanego pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie sie 11 bm. godzina 10.50 na 
cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego
składamy

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
RADA ZAKŁADOWA

POP
DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskich Zakładów Zielarskich „Herbapol” 

w Poznaniu.
K9277
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Czwartek

Damazego

Słońce: 7.52—15.39 Co opóźnia postęp w rolnictwie?
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Fantazy”; NO­
WY — g. 19 „Uciekła mi przepió­
reczka”; OPERA — g. 19 „Rigolet- 
to”; OPERETKA — g. 19 „Pano­
wie z ogłoszenia”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „O Kasi, co gąski zgubi­
ła”.

W WOJEWÓDZTWIE

PTASZKOWO: „Magazyn mód”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wojna 
pokój”; KOŚCIAN: „Nauczyciel Z
przedmieścia”; LESZNO: „Kobie­
ta wąż”; NOWY TOMYŚL: „Boba 
ter palekiego Wschodu” i „Kroni 
ka nurkującego bombowca”; O- 
BORNIKI „Piękna Angelika” i 
„Wielki wąż Chingachgook”; 
ŚREM: „Kobieta jest kobietą”; 
ŚRODA: „Strzał w ciemności”; 
SZAMOTUŁY: „Kolumna Traja- 
na”; WĄGROWIEC: „Sąsiedzi”; 
WRZEŚNIA: „Dziewica dla księ­
cia” i „Elza z afrykańskiego bu­
szu”.

w POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21
„Afryka — Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

RADIO
CZWARTEK

) 
PROGRAM

Fala 1322 ni i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Public, międzynar.; 8.15 
Plebiscytowa piosenka miesiąca; 
8.39 Mozaika muzyczna; 8.14 „Bez 
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas sarńych”; 8.54 „Eldom radzi”; 
9 Dla kl. in, IV „Dar królowej Ja 
dwigi” — słuchowisko; 9.20 10 mi 
nut w stylu „country and we­
stern”; 9.39 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 10.05 „A jak 
królem, a jak katem będziesz” — 
fragm. pow.; 10.25 M. Karłowicz — 
Poemat symf. „Odwieczne pie­
śni”; 10.50 „Zdecydowana myśl” 
— z cyklu „Rodowód człowieka”; 
11 Dla kl. VI „Zbroja pana Tę- 
czyńskiego” — słuch.; 11.30 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi; 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 12.25 Konc. z po­
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.40 
Na swojska ńute; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 And. poetycka 
„Krajobraz Winnej Góry”; 14.10 
Utwory mistrzów Baroku: 14.30 Za 
gadki muzyczne; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Popo 
ludnie z młodością; 18.05 Radiowy 
Klub Eksporterów; 18.20 „Nuty, 
nutki; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Konc. 
chóru i ork. Cenralnego Zespołu 
Artyst. Wojska Polskiego; 20.25 
Mel. tan.; 21 Aud. dokument.: 21.30 
Konfrontacje; 22 Chór Chłopięcy i 
Męski p/d St. Stuligrosza; 22.20 J. 
Brahms i Konc. skrzypcowy 
li-dur; 23.10 „Przeglądy i poglą­
dy”; 23.20 Przeboje Beatlesów w 
rytmach tanecznych; 23.30 Rewia 
piosenek; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 9, 12.05, 
15, 16, 18. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy; 9 z muzyki filmo­
wej i teatralnej; 9.35 Przegląd cza 
sopism regionalnych; 9.45 Konc. 
rozrywk.; 10.25 „Koniec podróży 
służbowej” fragm. pow.; 10.50 Pa­
norama słynnych orkiestr — Ork. 
Filharmonii Czeskiej: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Melodie 
ludowe z różnych stron Polski; 
13.40 Kogo kochamy najbardziej — 
humoreska; 14.05 Nie tylko dla 
melomanów; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 17.15 Aud. ekonom, pt. „Pro 
gram pomocy”; 17.25 Radiowy 
Klub Polskiej Muzyki Młodzieżo­
wej; 17.55 Radioexpress: 18.05 Pod 
stawowa Szkoła Muzyczna w Po­
znaniu; 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.17 Muz. rozrywk.; 
19.30 Książki, które na was cze­
kają; 20 „Gawędy z dziejów muzy 
ki”; 20.25 Browning: poemat „An 
drea del Sarto”: 20.45 Konc. muz. 
rozrywk.; 21.10 W paru słowach; 
21.15 „Opera w przekroju” — Ry­
szard Strauss „Arabella”; 22.30 
Jęz. rosyjski; 22.45 Taniec i piosen 
ka; 23.15 Horyzonty muzyki — 
aud. poświecona muzyce współcze 
snej i jej problemom.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Sokół maltański” — ode. 
2G pow.: 17.40 Aktualności polskie­
go big-beatu; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Louis Armstrong. Bing 
Crosby i dixieland: 18.30 Melidie 
z Disneylandu: 18.45 Tylko no hisz 
pańsku: 19 Czvtamy pamiętniki — 
A. Uniechowski: 19.15 M. Ravel — 
Koncert D-dur na lewa reke: 19.35 
Pod szafirowa igłą; 20 Lektury- 
20.15 Z prywatnej płytoteki; 2(1.75 
Sport, normalna ludzka rzecz 
reportaż: 20.50 Gdzie ’est prz-bót; 
21.15 O miłości, ojczyźnie i Parv- 
źu śniewa Enrico Macias: 21.30 Ry 
my i rvtmv — „Paumanok” — ko 
łebka poety; 21.49 Suita tygodnia 
— Georges Bizet „Arlezjanka”; 
22.08 Śpiewa — Wilson Pickett; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Klub Pickwicka” ode. 14; 22.45 
Kwadrans piosenki radzieckiei; 
23 „Maria” — fragm. poematu A. 
Malczewskiego: 23.05 „Muzyka no 
ca”: 23.50 Grala i śpiewają ..Nok 
tumy”; 24 Wiadomości Radia 
ONZ,

t»=i rwi7ja
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Wprowadzenie 
w geometrie analityczna”;. 9—9-35 
— Jeżyk polski (kl. I. TI i in lic. 
i kl. XI): „Poezja miłosna”: 9.55— 
10.25 — Historia (kl. VTTT): „W la 
tach krvzvsu”: 11.55—12.25 — Jeżyk 
polski Tcl. VIII): Karol Szymanów 
ski: 12.45—13.15 — Mechanizacja
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Dalszy rozwój rolnictwa u- warunkowany jest szybszym niż dotychczas wdrażaniem do produkcji rolnej nowoczesnych metod uprawy zwłaszcza w in dywidualnych gospodarstwach, z których większość gospoda­ruje nadal tradycyjnymi spo­sobami. Nowa polityka rolna dostosowywana do potrzeb roi nictwa w coraz większym stop niu uwzględnia ten problem.Podstawowe założenia tej po lityki zwłaszcza w zakresie kredytowania, stosowania ulg inwestycyjnych oraz stałego rozszerzania kontraktacji pło­dów rolnych są istotnymi czynnikami dopingującymi roi ników indywidualnych do wprowadzania nowoczesnych metod gospodarowania.Nie wszystkim rolnikom, zwłaszcza słabo gospodarują­cym nawet te ważkie ekono­miczne argumenty trafiają do przekonania. I tak np. z kontraktacji, będącej waż­nym czynnikiem przeobrażają cym ekonomiczną i społeczną strukturę wsi korzystają prze de wszystkim przodujący rol­nicy zwłaszcza posiadacze wię kszych gospodarstw i bardziej urodzajnej gleby. Posiadacze zaś gleby gorszej jakości, na których zastosowanie nowo­czesnych metod uprawy wyma ga z reguły większych nakła­dów i początkowo daje nieco mniejsze rezultaty produkcyj­ne niż na glebach żyznych trwają uparcie przy tradycyj nych sposobach gospodarowa­nia. Patrzą bowiem w bar­dzo uproszczony sposób na ra chunek ekonomiczny z perspe ktywy jednego roku, a nie kilku lat.Nie bez wpływu na postęp w rolnictwie pozostaje szybkie uprzemysłowienie kraju i zwią zane z tym podejmowanie przez coraz szersze rzesze roi ników pracy poza rolnictwem.
Z Szamoiuł

Prezent dla szpitalaPGR Gałowo zbudowało wia­ty dla karetek pogotowia ra­tunkowego. Szamotulski zakład Obornickich Fabryk Mebli za­oferował wyposażenie oraz re­perację mebli. Spółdzielnia Pra cy Usług Wielobranżowych — wymianę kaloryferów i malo­wanie pomieszczeń.Ostatnio Szpital Powiatowy w Szamotułach otrzymał nowy prezent. Fabryka Maszyn i U- rządzeń we Wronkach przeka­zała szpitalowi nie tylko sporo strzykawek, termometrów, rę­kawic operacyjnych, sprzętu elektrycznego — ale również centralę telefoniczną do we­wnętrznego użytku. Kierownic two FMiU we Wronkach, re­prezentowane przez J. Nawroc­kiego i S. Sierszulskiego, jest żywo zainteresowane sprawa­mi powiatowego szpitala i jego potrzebami.Wymiana usług jest obu­stronna. W zamian za otrzyma ną pomoc lekarze szpitala przeprowadzają w zakładach prelekcje, organizują banki krwi, utrzymują ścisły kontakt z lekarzami zakładowymi. W najbliższym czasie w FMiU we Wronkach przeprowadzone zo­staną badania zatrudnionych tam kobiet.Inicjatorem tej współpracy jest dyrektor szpitala, Leszek Adamski. Dąży on do tego, by akcją tą objąć wszystkie sza­motulskie zakłady pracy. Utwo rzony zostanie specjalny komi­tet patronacki, którego zada­niem będzie koordynowanie współpracy szpitala z zakłada­mi pracy, (mr)
rolnictwa: „Mechanizacja nawożę 
nia nawozami mineralnymi”;
13.55—14.25 — Mechanizacja rolni­
ctwa (powt.); 14.25—15.30 — Poli­
technika TV — Geometria wykre- 
ślna I rok: „Powierzchnie obro­
towe nieprostokreślne” oraz „Po­
wierzchnie walcowe i stożkowe” cz. 16.40 — Dziennik 16.50 — 

.Ekran 2Dla młodych widzów
bratkiem” — w programie m. in. 
film z serii „Thierry Śmiałek”; 
17.55 — „Kobieta współczesna”; 
18.10 — „Nad Odrą i Bałtykiem”; 
18.35 — „Finlandia — kraj i lu­
dzie” — teleturniej; 19.2o — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — óAkt 
oskarżenia” — fab. film prod. 
amer. Reż. — Alfred Hitchcock. 
W roli głównej Gregory Peck; 
21.55 — „Dialogi historyczne”: 22.25 
- Dziennik; 22.45—23.50 — Poli­
technika TV (powt.).

PIĄTEK: 10.00—11.30 — „Dziew­
czyna kłamie” — faB. film prort. 
jug.-; 11.55—12.25 — Wychowanie

cy: aktorzy scen katowickich;
_______ 22.35 — Lektury współczesne: 22.45 

plastyczne (kl. VII): „W pracowni _ Dziennik: 23.05—0.10 — Politech 
graficznej”; 12.45 — Zajęcia tech nika TV (powt.).
niczne (kl. VIII): Elektryczne me TV zastrzega prawo do zmian.

Obserwacje wykazały, że mą to zarówno dodatni jak i u- jemny wpływ na rozwój pro dukcji rolnej. We wsiach za­możnych chłopi—robotnicy przeznaczają zarobione w przemyśle, na budowach itp. pieniądze na rozwój posiada­nych gospodarstw. Natomiast we wsiach o słabych glebach i przewadze karłowatych gos podarstw chłopi—robotnicy za niedbują swoje gospodarstwa i traktują je jako dodatkowe źródło dochodu względnie nas tawiają się na przeniesienie do miast.Przy różnorodnych warun­kach i zróżnicowanym zawo­dowym poziomie rolników czo' łową rolę w szerzeniu postę­pu rolniczego może odegrać gromadzka służba rolna. Jed­nak nie spełnia ona jeszcze tej roli, po pierwsze dlatego, że większość agronomów gro­madzkich nie ma ku temu od powiedniego doświadczenia i kwalifikacji, a po drugie — działalność ich koncentruje się przede wszystkim na zagad­nieniach organizacji produkcji rolnej. Sprawami zaś unowo- wocześniania metod gospoda­rowania zajmują się oni prze­de wszystkim u przodujących rolników, którzy sami o to pro sza. Natomiast rolnicy źle gos podarujący jeżeil korzystają z- pomocy agronoma — jak wy kazały badania — to odbywa się ono tylko w sposób doryw czy — od padku.Również szkolenie 
przypadku do przyjesienno - zimowe rolnicze mimo, żejest już niemal powszechne, nie daje w pełni oczekiwanych efektów. Przyczyną tego jest to, że bardzo często tematy szkolenia odbiegają od aktu­alnych potrzeb rolnictwa da­nej wsi. a wykłady, z uwagi ną porę roku, nie mogą być łączone bezpośrednio z prakty cznymi doświadczeniami na prowadzonych latem polet­kach demonstracyjnych czy doświadczeniami szerszymi w przodujących gospodarstwach.Po-zostają ponadto jeszcze inne możliwości popularyzo­wania postępu rolniczego, a mianowicie radio, telewizja, prasa fachowa j literatura fa chowa. Jednakże oddziaływa­nie radia jest ograniczone o-

Z Leszna

Wymiana listów
umacnia przyjaznW szkołach leszczyńskich istnieje 51 kół TPPR oraz 23 Szkolne Koła Przyjaciół Związ ku Radzieckiego. Prowadzą one ożywioną korespondencję z młodzieżą szkół radzieckich. Nieobca jest leszczyńskiej mło dzieży radziecka piosenka. Ma­rzena Skrzypczak z Leszna zdobyła jedną z głównych na­gród w organizowanym w Zie­lonej Górze konkursie piosen­ki radzieckiej, Barbara Gło­wacka zakwalifikowała się do eliminacji wojewódzkich.Leszczyńskie Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ma w swym dorobku wiele spotkań z uczestnikami wycie­czek do ZSRR oraz z przedsta­wicielami Konsulatu Radziec­kiego, a ponadto prelekcje, aka demie, konkursy, (zj)
Bogdan A., Śrem. — Za list dzie 

kujemy zaznaczamy jednak, że 
redakcja nasza pasiada własny 
materiał do krzyżówek. (2904)

Hanna M., Czempiń. — ,.Ixl” w 
paście jest środkiem o takim sa­
mym wszechstronnym zastosowa­
niu jak proszek i granulki „Ixi”; 
daje jednak mniej obfita piane, 
zalecane wiec jest do prania w 
pralkach. (2871) 

chanizmy w domu”; 13.15 — „Sie 
py pelikan” — fab. film radź dla 
dzieci (od lat 7); 14.20—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Okrąg” 
oraz „Wielokąty”; 16.40 — Dzien­
nik; 16.M> — Dla młodych widzów: 
„Szkoła Jungów latającego Ho­
lendra” — cz. II; 17.25 — Dla dzie 
ci: „Jedrek” — film prod. pol­
skiej; 17.40 — Nie tylko dla pań; 
18 — Kronika Tygodnia: 18.15 „Je 
sień” — film z cyklu: „Cztery po 
ry roku” — prod. czechoslow.; 
18.50 — Wszechnica TV: „Nasi 
uczeni” — Witold Nowacki: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Maź Basi” — polski film TV z 
serii „Przygody Pana Michała”; 
20.35 — „Współgospodarze” — pro 
gram publicystyczny: 21.05 — Ka­
towicki Teatr TV — William Szeks 
pir: „Wieczór Trzech Króli”. Reż. 
— Włodzimierz Pawlak. Wykonaw 

gólnikową treścią informacji i nieuwzględnieniem lokal­nych warunków. Wiadomości fachowe nadawane przez ra­dio są w zasadzie wykorzysty wane tylko przez przodują­cych, zaawansowanych w no woczesrtych metodach gospoda rowania rolników. Telewizja zaś ma z kolei bardzo niewiel ki zasięg oddziaływania na wsi, zaś z literatury rolniczej i prasy fachowej również ko­rzystają przeważnie tylko roi nicy mający ku temu odpo­wiednie przygotowanie facho­we.W tej sytuacji, nie zaniedbu jąc .dalszego rozszerzania dzia łania każdej z dotychczaso­wych form szerzenia postępu w rolnictwie, największe zada nia przypadają gromadzkiej służbie rolnej. Jednakże w ce lii zwiększenia efektów jej działania korrieczne jest łącze nie wykładów z prowadzony­mi w odpowiednich porach roku doświadczeniami oraz u- dzielenie im większej niż do­tychczas pomocy fachowej ze strony rolniczych rejonowych zakładów doświadczalnych i innych naukowych placówek rolnych. (—)
DIou/oqzqóyioLq

Filia Poznańskich Zakładów Mechanicznych W-2 w Lesz­nie specjalizuje się w produk­cji mebli i urządzeń sklepo­wych, kawiarnianych i bufe­tów dla spółdzielczości zaopa­trzenia i zbytu „Samopomoc Chłopska”. Zestawy prezento­wane na Targach Krajowych w Poznaniu zawsze znajdują chętnych nabywców. Jesienią przyjmuje się zamówienia na cały rok przyszły. Właśnie na Targach Krajowych „Jesień -69” stoisko leszczyńskiej fi­lii PZM zdobyło I nagrodę w konkursie ogłoszonym przez Centralę Rolniczych Spółdziel­ni na najefektowniej urządzo­ne stoisko. Nagroda ta zosta­nie rozdzielona między załogę, która przyczyniła się do tego sukcesu. Meble maja nowo­czesne kształty, do ich wyro­bu używa się obić typu skai, poliestrowych blatów, alumi­niowych nóżek i poręczy. Jed­ną z największych ofert zrea­lizowanych przez załogę W-2 było wyposażenie domu to­warowego w Nałęczowie war­tości miliona złotych.

Fot. — K. łódzki

sygna
W hali montażowej W-2 widzie­
liśmy szeregi aluminiowych nó­
żek pod stoliki barowe. Dwaj i- 
miennicy Ignacy Fiszer i Ignacy 
Rakowski, ślusarze, których dzie­
łem były te podstawki przymie­

rzali właśnie gotowe jużi blaty.

| Tel.: 657-18, godz. 8.30-15. |

• Cąła! ul. Sportowa od dworca 
kolejowego nie oczyszczana ze 
śniegu — piszą mieszkańcy Środy 
Wlkp. Wysypywanie sola niewiele 
pomaga.

..I ODPOWIEDZI.

• Zakłady Energetyczne Okręgu 
Zachodniego w Poznaniu wyjaś­
niły nam. iż chodnik przy ul. 
Marchlewskiego w Lesznie został 
rozkopany w związku z zakłada­
niem nowego kabla. Uszkodzony 
chodnik do końca grudnia br. bę 
dzie naprawiony.

Moje życie w PGR
Konkurs pamiętnikarski ZGZMW i „Nowej WsiZarząd Główny ZMW wraz z tygodnikiem „Nowa Wieś” ogła sza konkurs na pamiętnik pn. „Moje życie w PGR”. Udział w nim mogą wziąć wszyscy związani w jakiś sposób z rol­nictwem. Przede wszystkim ro botnicy i brygadziści zatrud­nieni w państwowych gospo­darstwach rolnych, jak rów­nież kierownicy gospodarstw, pracownicy brygad remonto­wo-budowlanych, praktykanci i stażyści, kierownicy placó­wek kulturalno-oświatowych, junacy ze stażowych hufców OHP, pracownicy POM, zakła­dów naprawczych mechaniza­cji rolnictwa, państwowych stacji ochrony roślin itp. W konkursie mogą brać udział również członkowie spółdziel­ni produkcyjnych i ich rodzi­ny oraz rolnicy indywidualni, jeśli szczegółowo opiszą swoje kontakty z PGR.Organizatorzy konkursu chcą umożliwić zabranie gło­su tym wszystkim, którzy związani są z państwowymi i śpółdzielczymi gospodarstwa­mi rolnymi i pragną na przy­kładzie własnego życia, swo­ich przemyśleń i dążeń zobra­zować przeszłość, dzień dzi­siejszy i jutro tych gospo­darstw. Z owych biografii ma powstać dzieło zbiorowe o ko­lejach milionowej rzeszy sta­łych bądź sezonowych pracow­ników uspołecznionego rolni­ctwa, a także życia ich ro­dzin.O czym pisać? Po prostu o własnym życiu i własnych do­świadczeniach. O tym, jaka droga wiodła do państwowego lub spółdzielczego gospodar­stwa rolnego, jak ono wów­czas wyglądało, jaki jest jego stan, co można by w nim zmienić na lepsze. Można pi­sać o własnej pracy, o tym, czy przynosi ona zadowolenie, jakie nasuwają się uwagi na temat różnic w życiu i pracy w gospodarstwie indywidual­nym i państwowym lub spół­dzielczym, dlaczego ludzie przychodzą lub odchodzą z PGR, jak układają się stosun­ki między pracownikami, jaki jest udział w życiu gospodar­stwa organizacji partyjnej, ZMW, związków zawodowych, samorządu pegeerowskiego, ja kie możliwości awansu posia­dają młodzi w PGR.To tylko garść propozycji. Tematów, które można poru­szyć w pamiętniku, jest zna­cznie więcej. Ma on być bo­wiem oparty o własne źycio- 

OCENA PRACY RSP

SZAMOTUŁY. Prezydium PRN 
analizowało prace Rolniczych Spó' 
dzielni Produkcyjnych. Spośród 
24 istniejących w powiecie szamo 
tulskim 3 posiadają bardzo słabe 
wyniki produkcyjne. Są to: RSP 
Przystanki, Podrzewie i Bieleje-

wo. Prezydium PRN podjęło 
uchwały zmierzające do umocnie­
nia tych spółdzielni, (mr)

we doświadczenia, zawierać to, co w życiu piszącego było szczere i prawdziwe. O czym myśli i do czego dąży. Orga-. nizatorzy konkursu chcą uzy­skać prawdziwy obraz zmian, jakie zaszły i zachodzą w gos­podarce PGR-owskiej, a także prawdziwy obraz pracy i życia załóg pegeerowskich. Nikt zaś nie potrafi powiedzieć tyle prawdy o PGR-ach, ile mogą jej przekazać ich pracownicy.Objętość prac jest dowol­na. O ocenie nie będzie decy­dował styl, ale prostota, szcze­rość i prawdziwość opisu. Pra­ce należy nadsyłać do 15 marca 
1970 r. pod adresem: Redakcja 
tygodnika „Nowa Wieś”, War­
szawa, ul. Wiejska 17, z dopi­skiem na kopercie „Moje ży­cie w PGR”. Prace konkurso­we należy zaopatrzyć w infor­macje o autorze. (Imię i naz­wisko, wiek i miejsce urodze­nia, wykształcenie, przebieg pracy, dokładny adres za­mieszkania, stanowisko i peł­nione funkcje społeczne itp.)-Jesienią 1970 r. nastąpi oi głoszenie wyników konkursu; Na autorów najlepszych prac czekają nagrody:

I nagroda — 10 tys. zł;
dwie H nagrody — po 6 tys. 

zł;
trzy III nagrody — po 3 tys. 

zł;
10 wyróżnień — po 1 tys. zł.A ponadto 100 nagród rzeczo­wych, które rozlosowane zostą ną między wszystkich uczest­ników konkursu.Najlepsze prace będą opu­blikowane w książce, a ich au­torzy otrzymają honoraria.(na)
Szamotulska GS 
rozbudowuje sięSzamotulska Gminna Spół­dzielnia „Samopomoc Chłop­ska” prowadzi 31 placówek handlowych, w tym 12 sklepów spożywczo-przemysłowych, 4 branżowe, 6 punktów sprzeda­ży pomocniczej, sklep z arty­kułami do produkcji rolniczej oraz 2 kluby „Rolnika”. Pla­cówki te są regularnie odna­wiane, poddawane moderniza­cji. Do .-końca roku bieżącego prace tego typu przeprowadzo­ne będą w 11 sklepach. Punkt sprzedaży pomocniczej w Sza­motułach i kiosk spożywczo- nabiałowy w Pamiątkowie o- trzymały ostatnio lodówki.GS prowadzi również wła­sną masarnię, w której w roku bieżącym pi^eprowadzono pra­ce malarskie i ślusarskie, wy­posażając ją jednocześnie w nowy sprzęt. Znacznie niższe były nakłady na remonty pie­karń. Pracują one na przesta­rzałym sprzęcie, nie zaspoka­jają w pełni potrzeb. Dlatego w przyszłym roku GS rozpocz nie budowę nowej piekarni zdolnej dostarczać 5,5 ton pie­czywa.Prócz piekarni GS zamierza wybudować sklepy w Brodzi- szewie i Piaskowie. Główny na cisk kładzie jednak na budo­wę nowej bazy. Powstają już magazyny nawozowy i zbożo­wy.Tegoroczne obroty do końca września br. osiągnęły kwotę ponad 74 min. zł Przekroczono znacznie plan skupu owoców i warzyw oraz żywca. Trwa skup produktów z kontraktacji. GS sprzedała ponad 3 tys. ton nawozów mineralnych. Wiecej niż w roku ubiegłym sprzeda­no pasz treściwych. Kolumna GS pomogła w sparowaniu 405 ton ziemniaków. ■Do osiągnięć szamotulskiej GS należy otwarcie klubu „Roi nika” w Jastrowie oraz orga­nizowanie kursów, pokazów i degustacji przez Ośrodek „No­woczesna Gospodyni”, (mr)
NIE WCHODŹCIE Z OT­

WARTYM OGNIEM NA 
STRYCH DO PIWNICY 
STODOŁY!

SZKOLENIE AKTYWU

NOWY TOMYŚL. W ośrodku szko 
lenijowym w Wąsowie przeprowa­
dzono szkolenie aktywu kultural 
no-oświatowego klubów-kawiarni 
„Ruch” i „Rolnika”, celem zapo­
znania członków Społecznych Rad 
Klubu ze sposobem prawidłowego 
układania planów pracy kultural­
no-oświatowej. a także obsługą 
sprzętu i aparatury, dostępnej w 
pracy klubu, (na)11 XII 1909


